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Po nrzem^w’Pnfu Bevt«a

Atak na politykę USA w sprawie Palestyny 
wywołał niezadowolenie

NOWY JORK, 27. 2. (PAP) Cala pra- WASZYNGTON, 27. 2. (PAP) W ko­
sa amerykańska poświęca wiele uwagi łach przychylnie usposobionych dla sy- 
óświadcżeniu złożonemu przez ministra jonistów ustosunkowano się bardzo nie-
spraw zagranicznych Revina w parla­
mencie brytyjskim. Wystąpienie mini­
stra Bevina wywołało ze strony „New 
York Trihnne* uwagę „Bevin jest nie­

przychylni • do przemówienia ministra 
Bevina. Zostało ono określone jako 
„obrażający atak na Stany Zjednoczo- 

W ten sposób wyraził się demokra-
i“. Autor artykułu twierdzi, że tyczny deputowany Emanuel Celler. —
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nia W y d a w n ic z a
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takt os
oświadczenie Bevina świadczy o prze- Celler twierdzi, że Bevin odrzucił wszy- 
męczeni-j i gniewie ministra brytyjskie- stkie zalecenia mięszanej komisji. Biały 
go. Dom odmówił wszelkich komentarzy do

Ton jego nikomu nie wyrządzi nic do- przemó-
brego. Zarzuty wysunięte przez Bevina spraw zagranicznych, 
przyczynią się do rozgoryczenia wielu 
osób i w żadnym razie nie przyśpieszą 
rozwiązania problemów. Obecnie decy-

brytyjskiego ministra

Jak wiadomo wczorajsze przemówie­
nie ministra Bevina w sprawie polityki

Bevin oświadczył, że Arabowie przyję­
li spokojnie wiadomość o zwiększeniu 
emigracji żydowskiej do Palestyny. Do­
piero deklaracja prezydenta Trumana z 
października ub. r. zmieniła ten nastrój. 
Bevin zarzucił, że deklaracja ta była 
chwytem użytym przez prezydenta w 
watce przedwyborczej.

Intereplowany w tej sprawie minister 
Byrnes miał podobno oświadczyć, że 
gdyby deklaracji tej nie opublikował 
prezydent Truman, zrobił by to z pew 
nością republikanin Tomasz Daeey.

Korespondenci polityczni podkreślają 
że dawno już rzecznk oficjalny rządu

Palestynie zawierało dość angielskiego nie przeprowadził tak wy 
raźnego ataku na politykę Stanów 
Zjednoczonych. W Waszyngtonie oczc 

umożliwiające prowadzenie polityki, — kowało bezpośrednią rolę jaką tu ode- kuje się odpowiedzi prezydenta Truma

zja należy do ONZ, ale ONZ okaże się brytyjskiej 
również bezsilną, jak Wielka Brytania, silny atak na stanowisko Stanów Zjed- 
jeśli w Palestynie nie zapanują nastroje, noczonych w tej sprawie a nawet ata-

ż którą zgadza się rząd, kongres i na­
ród.

grał prezydent Stanów Zjednoczonych 
Truman.

Potworny mord band NZW
WARSZAWA 27. 2. (PAP). Dni: 

lutego rb. bandy NZW „Roli*
„Z emnego”  dokonały ohydnego mor.

22 bandy swoim członkom wybaczyć n 'e  
mogły. Krwawy plon band NZW na 
terenie jednej gm ny pow. łomżyń-

da, mrożącego krew  w  żyłach. We sfciego wyniósł 9 ofiar. D zało się to 
wsi Żaby Borowe, gm. Tuchola, pow. w  droiu uchwalen a przez Sejm Usta. 
Łomża, uzbrojone bandy, uprowadziły wodawczy ustawy amnestyjnej. 
Modzelewską Helenę z dw ojgem  dz e.

wieku 5 i 8 lat, Myślińsfcą Sta.wi w v i u „ ___  Fakt dokonania mordu w  przede
n sławię z \ro jg e m "  dz eći‘ w “ w e k n  real szerokiej amnestii nie

Przed zebra n!em 
Rady Bezpieczeństwa

LONDYN, 27. 2. Rada Bezpieczeń­
stwa zbierze się w piątek w Nowym 
Jorką, celem przeprowadzenia ostatecz­
nej dyskusji,
wniosku amerykańskiego o kontroli 
nergii atomowej.

Z pobytu tow. Premiera 
w M oswie

MOSKWA 27. 2. (PAP). Dn!a 26 bm. 
Przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Szwernik przyjął tow. 
Cyrankiewicza i  odbył z n m  dłuższą 
rozmowę, która nosiła bardzo serde­
czny charakter. Jak  się dow aduje 
korespondent PAP — prem  e r  tow. 
Cyrankiewicz zamieszkał w  oddanym 
do jego dyspozycji przez rząd radzie­
cki — oddzielnym pałacyku.

Dzisejsza prasa radziecka zamie­
szcza obszerne sprawozdania o przy­
byciu do Moskwy prem iera Cyrankie.

cza. Pisma przynoszą pełny tekst 
oświadczenia prem iera Cyrank ew i. 
cza przed mikrofonem radiostacji ra ­
dź ecki ej oraz zdjęcia z p o w itana  na
Jworcu białorusk m.

Wizyta
u Generalissimusa Stalina
MOSKWA 27. 2. (PAP). Agencja 

rASS donosi, że 26 lutego Generalis­
simus S ta ln  przyjął prem iera R. P. 
tow. Józefa Cyrankiewicza.

czas e  rozmowy .obecny był. mi­
nister spraw  zagrań. ZSRR Mołotow, 
oraz polski minister przemysłu Hila­
ry M nc.

i 15 lat i Zaniecką Józefę oraz 
w pobliskiej wsi Tuchoły zamordo­
wały Modzelewskiego Aleksandra.

Po kilku goda nach znaleziono zwło­
ki uprowadzonych kobiet i dzec i. Na.

mającej precedensu w  dziejach może 
znaleźć swoje wytłumaczeń e jedynie 
w  intencjach prowokacyjnych całko­
wicie zdegenerowanych elementów, 
które dążą do zatrzymań a w podzie. 

swych zaślep onycb członków,

Polsko-czechosłowacka 
umowa kolejowa

, , PRAGA, 27. 3. (PAP) W związku
g osowania w spraw e z podpisaniem dodatkowej umowy fco- 
n«bipon „ lrnnłrAli o_ ł

lejowej pomiędzy Czechosłowacją a 
Polską, dziennik praski „Svobodne No- 
viny” zwraca uwagę, iż umowa ta, któ­
ra przed wojną w okresie całych 20 lat 
Istnienia niepodległego państwa polskie­
go i czechosłowackiego nie doszła do 
skutku, obecnie została podpisana po 
dwóch dniach rokowań. „To szybkie i 
łatwe zawarcie umowy — pisze dzien­
nik czeski — oraz przyjazne ustosunko­
wanie śię polskich gospodarzy wobec na 
szych przedstawicieli wskazuje na to, że 
6-letnia niewola podczas drugiej wojny 
światowej przekonała oba narody o ko-

Wallace przybywa do Anglii
LONDYN, 27. 2. Były minister han­

dlu Wallace przybędzie niedługo do 
Anglii. W czasie swego pobytu w An­
glii Wallace wygłosi kilka odczytów o 
sytuacji politycznej w USA, oraz o sy-

tychmiastowe śledztwo wykazało, że chcąc steroryzować ich i ich rodźmy tuacji międzynarodowej.
mężowie zamordowanych kobiet zo­
stali zamordowani przez bandę NZW 
iescczę w  maju 1946 r.

; wywołać kontrakcję władz.

W arlo w  tym miejscu podkreślić, że 
członkowie podzienra dokonywiujący 

Byli to również członkowie orga* d z ś  mordów i aktów grab eży pozba. 
nizacji, którzy postanow ił zerwać wiają się sami możliwości korzysta, 
więzy organizacyjne i wrócić do no r. ma z dobrodziejstwa amnestii i  n .e 
malnego życia. Tego „przestępstwa** ujścia surowej kary.

Wizyta belgijska w Paryżu
PARYŻ, 27. 2. Belgijski regent książę

Karol przybył do Paryża, gdzie jest go- nieczności nawiązania przyjaznych sto- 
ściem prezydenta Auriol‘a. Minister sunków,
spraw zagranicznych Bidault wydał < 
bia dna cześć gościa. Prez. Austrii udziela wywiadu

Stanowisko Polski w sprawie sporu 
a n g lo -  albańskiego

NOWY JORK, 27 2. (PAP) Podczas 
dyskusji nad sprawą albańską w Radzie 
Bezpieczeństwa, delegat Polski amba­
sador Michałowski wyraził w imieniu 
delegacji polskiej głębokie współczucie 
marynarce brytyjskiej, która poniosła 
straty już po zakończeniu działań wo­
jennych.

Ambasador Michałowski wymienił 
punkty, w których pogląd delegacji pol­
skiej różni się od oceny wypadków przez 
delegację brytyjską. Istnieje mato do­
wodów a dużo sprzeczności, jak również 
wątpliwości prawnych, których roz­
strzygnięcie nie leży w kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa. Wielka Brytania 
twierdzi, że miny w kanale Korfu za­
łożone zostały przez Albanię, czemu ta 
ostatnia przeczy kategorycznie. Albania

twierdzi, Że okręty, które zbliżyły się 
do jej wybrzeży, nie miały bandery. 
Wielka Brytania zaprzecza temu. Istnie, 
je również wątpliwość, czy droga wod­
na, przebiegająca o jakie 200 metrów 
od portu Saranda, jest szlakiem między, 
narodowym. Zdaniem Albanii kanał ten 
należy do portu Saranda.

Zadaniem naszym — powiedział da. 
lej ambasador Michałowski — jest roz­
strzyganie spraw związanych z utrzy­
maniem pokoju i bezpieczeństwa, o 
czym w danym wypadku nie może być 
mowy. Nie naszym zadaniem jest roz­
wiązywać łamigłówki. Niefortunne incy. 
denty w kanale Korfu nie zagrażają po­
kojowi świata, chodzi tu tylko o spra­
wę odszkodowań. Dowodów nie ma. Nie 
jesteśmy trybunałem, aby wydawać

wyroki na podstawie własnych prze­
konań.

Delegacja polska uważa, iż w obec­
nym wypadku należy zastosować arty­
kuł 33 statutu, który przewiduje, że 
Bada Bezpieczeństwa może zawezwać 
obie strony do szukania rozwiązania 
sporu przy pomocy układów, arbitrażu 
lub inych pokojowych sposobów. Mo­
żemy również skierować spierające się 
strony do trybunału międzynarodowego. 
Delegacja polska popiera pierwsze roz­
wiązanie, lecz nie wniesie sprzeciwu, o 
ile Rada Bezpieczeństwa uchwali skie­
rowanie stron dotry bnnału międzyna- 
rowania stron do trybunału międzyna- 
się z wnioskiem australijskim, domaga­
jącym się utworzenia podkomisji.

WIEDEŃ, 27. 2. (PAP). Prezydent 
Kustrii, dr Karl Renner, udzielił wywia­
du korespondentowi Reutera, oświadcza

„Jakkolwiek: najważniejsze decyzje 
zapadną dopiero w przyszłości, jednak 
już konferencja londyńska dodała Au­
strii otuchy, gdyż wykazała przychyl­
ność wszystkich .państw wobec odrodzo­
nej Austrii. Trzeba będzie znaleźć takie 
wyjście, by w równym stopniu uwzglę­
dnić potrzeby Austrii i słuszne żądania 
narodów najbardziej dotkniętych woj­
ną, aby zapewnić im częściowe odszko- 
Jowanie poniesionych strat*.

M in. k a n a d y js k i  
w  s p r a w ie  A u s tr ii

LONDYN, 27. 2. (Reuter) Kanadyjski 
minister spraw zagranicznych Louis at 
Laurent oświadczył w parlamencie ka­
nadyjskim, że Kanada zawiadomiła mo­
carstwa Wielkiej Czwórki, iż popiera 
istnienie wolnego i niepodległego pań- 

ąustriacfeiego w granicach prnd
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Silna opozycja
Drogą negacji, protestów i wy­

wiadów udzielanych zagranicznym 
dziennikarzom, jaką wybrało kie­
rownictwo Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, spotyka się z coraz 
większą krytyką w łonie samego 
stronnictwa. Krytyka ta obejmuje 
nietyłloo znaną już z popraednich 
wydarzeń politycznych grupę dzia 
hiczy warszawskich PSL, ale rów- 
•  icż szereg działaczy prowincjo­
nalnych i cLflonków tegoż stron­
nictwa. ,

Donosiliśmy w swoim czasie o 
krytyce linii politycznej pana Mi­
kołajczyka na Radzie Naczelnej P. 
S. L. Obecnie możemy zanotować 
nowe objawy tej walki w  łonie 
stronnictwa. Opozycja przeciw li­
nii pana Mikołajczyka postanowi­
ła w tych dniach wyjść nazew- 
nątre ze swoją działalnością. W 
bieżącym tygodniu jeszcze ma się

Małe państw a wobec problemu Niemiec

Czechosłowacja docenia rolę 
polskich portów

Dziennik czeski „Rude Pravo“ zamiesz­
cza artykuł p t  „Znaczenie polskiego 
Szczecina 1 Odry dla Czechosłowacji*, 
w którym stwierdza, iż podczas rokowań 
w sprawie Niemiec wszystkie państwa 
słowiańskie będą się przeciwstawiały 
niebezpiecznym dążeniom niektórych kół, 
które popierają niemieckie nadzieje eks­
pansji na wschód.

Czechosłowacja, która posiada inte- 
tes w tym, aby obszary na północ od jej 
granic pozostały w rękach słowiańskich, 
postanowiła wszystkie swoje postulaty 
terytorialne skierować na drogę dwu­
stronnych rokowań z Polską. Podkreś­
lając fakt, że Polska jest dzisiaj w po­

„Manchester Guardian 
o hitlerowskim ruchu podziemnym

„Manchester Guardan’* z dnia 26 
bm. pośwęca artykuł wstępny wia­
domościom o odkryciu tajnej organi­
zacji hi ile-rowsk ej w Niemczech.

„Narodowy socjalizm n e kończy 
»ę  lak szybko —  czytamy w  artyku­
le tym — jak Doktórzy optymistyczni 
obserwatorzy chciel.by, Ideologa ta 
stanowi bowiem część tradycji nie­
mieckiej i  cechę charaktery styczną 
aarudu nem  cckiego.

Klęska wojenna nie wystarczy do 
wykorzeniem a narodowego socjaliz­
mu i pangermanizmu. Klęska wojen* 
na, zdaniem nacjonalistów niem ec- 
k c h , me oznacza wcale, że ich deo- 
log a jest błędna. Uważają om, że 
klęskę spowodowały błędy ich przy­

Czy Niemcy hędą narodem 
miłującym pokój?

Instyłnt badania opinii publicznej 
przeprowadził w Wielkiej Brylanii, Sta­
nach Zjednoczonych, w Kanadzie i we 
Francji ai kielę w sprawie Niemiec. Wy­
niki lej ankiety podajeiny za „News 
Chronicie* z dnia 7 bm. Pierwsze pyta­
nie brzmiało:

Czy jestei przyjaźnie ustosunkowany 
wobec narodu niemieckieyot

W Wielkiej Brytanii 42% odpowie­
działo twierdząco, 36% przecząco a 22% 
niezdecydowanie.

We Francji 3% odpowiedziało twier­
dząco, 66% przecząco a reszta niezde­
cydowanie.

W  Stanach Zjednoczonych opowie­
działo 45% twierdząco, 28% prze- 
ttz^oo a reszta niezdecydowanie.

wewnątrz PSL
ukazać nowy tygodnik tej opozy­
cji, pod nazwą „Chłopi i Państwo** 
Redaktorem tego pisma jest znany 
działacz, p. Józef Miećko, a wy­
dawcami — były minister Oświa­
ty, p. Czesław Wycech oraz pp. 
Jan  Dębski (kurator okręgu szkol­
nego dolnośląskiego).

Jak  SAP dowiaduje się w dniu 
wczorajszym, tj. 23 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem Ćzesławu 
Wycecha konferencja prowincjo­
nalnych działaczy opozycji PSL. 
Na konferencji tej zapadły pewne 
polilycnne decyzje, które w tej 
chwili jeszcze nie przedostały się 
do wiadomości publicznej.

Wszystko wskazuje na to, że 
niezadowolenie i fermenty w sto­
sunku do polityki władz tego stron 
nictwa — rosną wśród jego człon­
ków coraz bardziej. (SAP)

siadaniu 3 wielkich portów na Bałtyku, 
„Rude Pravo“ stwierdza, że Czechosło­
wacja jest bardzo zainteresowana za­
gadnieniem współpracy z Polską, gdyż 
nie leży w jej interesie, aby zamorski 
import i eksport czechosłowacki prze­
chodził przez porty niemiecki* — Ham­
burg i Bremę.

Jakkolwiek Odra i Szczecin stanowią 
tylko drobny odcinek wielkiej perspek­
tywy gospodarczej współpracy między 
Polską a Czechosłowacją, to jednak ma­
ją one wielkie znaczenie dla obu państw 
i przyniosą im olbrzymie korzyści* — 
kończy pismo swe wywody.

wódców. N e  oskarżają oni Hitlera, 
ani innych teoretyków narodowego 
socjalizmu o sprowadzenie klęski na 
naród niemiecki. Przyczyną zła, zda­
niem ich, była ' słabość 111 Rzeszy. 
Ideały ludzkości, jak demokracja, or­
gan zacje międzynarodowe, karta a- 
tlantycka są jedyne maskami, pod 
którymi działacze niem.eccy ukry­
wają swe prawdziwe intencje utwo­
rzeń a nowego mocarstwa i doprowa­
dzeń.a do trzeciej wojny św atowej. 
W tym celu usiłują oni wywołać kon- 
flik t m ędzy mocarstwami okupacyj­
nymi. N.enicy zdają sob e bow em 
sprawę, że jedyni© N.enicy na kon­
flikcie takim wygrają**.

W Kanadzie 41% odpowiedziało 
twierdząco, 28% przecźąco, reszta nie­
zdecydowanie.

Drug.e pytanie miało następujące 
brzmienie:

Czy Niemcy staną się to najbliższej 
przyszloic' demokratycznym, pokój mi­
łującym, narodemf

Na pytanie to odpowiedziało w Wiel­
kiej Brytanii 23% twierdząco, 43% prze­
cząco a reszta niezdecydowanie.

W Stanach Zjednoczonych odpowie­
działo 22% twierdząco, 58% przecząco, 
a reszta niezdecydowanie.

W Kanadzie odpowiedziało 58% prze­
cząco, a reszta niezdecydowanie.

We Francji 88% odpowiedziało prze­
cząco.

Specjalny sprawozdawca londyński u- 
rzędowej czeskiej agencji prasowej CTK 
następująco bilansuje stanowisko niniej­
szych państw, sprecyzowane w trakcie 
konferencji londyńskiej.

Dziś, gdy prawie wszystkie zaintereso­
wane państwa przedstawiły już swe po­
glądy komisji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych można dokonać 
przeglądu głównych zasad, którymi kie­
rują się małe narody w kwestii niemie­
ckiej; Federalizację Niemiec zalecają: 
Belgia, Holandia, Brazylia, Kanada, Gre­
cja, Norwegia, i Afryka Południowa. Za 
scentralizowanym państwem niemickim 
wypowiedziały się Czechosłowacja, Ju­
gosławia i Polska. Przy dobrze znanym 
stanowisku czterech mocarstw rzuca się 
w oczy różnica poglądów między zgru­
powaniem wschodnim i zachodnim. — 
Bardzo podobnie wyglądają również te 
zgrupowania, jeśli chodzi o przyszłe 
granice Ni mieć. Unia Poiudniowo-Afry- 
kuńska wypowiedziała się zdecydowanie 
przeciw jakiejkolwiek próbie przyłącze­
nia części Niemiec do słabszych państw 
sąsiednich. Popierają ją w tym Kanada 
i Australia.

Żądanie Polski co do uznania za za­
chodnią granicę Polski linii rzek Odry 
i Nysy popierają zdecydowanie Czecho­
słowacja i Jugosławia. Belgia i Holan­
dia dotąd się w tej sprawie nie wypo­
wiedziały, ale dla siebie domagają się 
mniejszych koreklur granicznych. Jesz­
cze bardziej rzuca się w oczy różnica 
między koncepcją zachodnią a wschod­
nią w kwestii reparacji. Zgrupowanie 
zachodnie zaleca, aby jak najszybciej 
odbudować niemiecki pizeraysł 1 pro­
sperity, a dopiero później Niemcy mu- 
siały by płacić odszkodowania. Stano­
wisko to najwidoczniej nie bierze pod 
uwagę niebezpieczeństwa odbudowania

Praca nocna w kopalniach angielskich
LONDYN 27. 2. (BBC). W  czas e  

debaty brytyjsk ej Izby Gmin w spra­
wie sytuacji wewnętrznej Angiij prze, 
mawiał b. minister spraw zagramcz- 
nych Edrm.

Eden poddał krytyce politykę wę­
glową, stw .erdsł on, że przemysł 
brytyjski znajduje się w tej chwili 
w obłożu katastrofy. Sytuacji nie 
można usprawiedl w  ać c.ężką z mą, 
gdyż nawet w wypadku łagodnej zi­
my zapasy węgla wystarczyłyby tyl­
ko do końca marca. Eden oskarża 
rząd, iż nie informował społeczeń­
stwa.

Los wysp 
na Oceanie

NOW Y JORK 27. 2. (PAP). Delegat 
Stanów Zjednoczonych senator Au­
stin zwróc.ł sę  do Rady Bezpieczeń­
stwa z wnioskiem, by wyspy na Ocea. 
n e  Spokojnym, które pozostawały 
pod zarządem mandatowym Japonie 
zostały przekazane Stanom Zjedno­
czonym, które admin.slrowałyby n u ti

Muzułmanie nadal żądają 
odrębnego państw a w Indiach

NEW  D E L H I 27. 2. (SAP). Koła 
poetyczne komentują ośw.adczen e 
Pandit Nehru, który wypowiedzą! s ę 
za przyjęciem stanow.ska rządu bry­
tyjskiego w spraw.e Ih d ł.  Uważane 
jest to, jako wyraz tendencji przesą­
dzenia z góry stanow.ska przywód­
ców Partii Kongresu, którzy mają 
s ę  zebrać 3 marca.

Z  drugiej strony miało to rzekomo 
na celu utrudnienie taktyki opozycji 
konserwatywnej w parlatuence bry- 
tyjsk.m. Opozycja bowiem przygoto­

przy tym niemieckiego potencjału wo­
jennego. Czechosłowacja, Jugosławia f 
Polska domagają się zupełnie wyraźnych 
gwarancji, że reparacji niemieckich uży­
je się przede wszystkim do odbudowy 
gospospodarczej krajów, spustoszonych 
przez Niemcy. Jeśli chodzi o konlrotę 
Zagłębia Ruliry, Belgia zaleca konlrołc 
międzynarodową, dokonywaną . przez 
Wielką Brytanię, Francję oraz Holandię. 
Lukscniliurg i Belgię, jak również „każ­
de państwo, co do którego porozumieją 
się cztery mocarstwa*. Małe narody za 
lecają międzynarodowa kontrolę zagłę­
bia Ituhry, me wspominając o kwestii 
udz'iału ZSRR w lej kontroli. Auctrałia 
Kanada i Unia Południowo-Afrykańska 
nie przedłożyły szczegotowycn memu 
randów co do przyszłej politycznej 1 go­
spodarczej struktury Niemiec, ale astro 
zaprotestowały przeciw temu, że małym 
państwom nie przyznano aktywnej roli 
przy opracowywaniu traktatów pokojo­
wych. Czechosłowacja, Jugosławia i Pol­
ska podkreśliły, że przede wszystkim 
potrzeba jednolitości mocarstw, ponie­
waż takie porozumienie jest jedyną pe­
wną gwarancją przeciw przyszłym woj­
nom i agresjom. Wreszcie dominia bry­
tyjskie przedłożyły sporny projekt, aby 
— jak długo nie przejmie w Niemczech 
władzy niemiecka administracja cen­
tralna — zamiast traklalu pokojowego 
ustalić jedynie tymczasowy statut mię­
dzynarodowy dla Niemiec. Inicjatywę tę 
popierają również Siany Zjednoczone. 
Różnice poglądów między małymi pań­
stwami wykazują, że istnieje głęboki po­
dział zarówno w kwestii procedury, jak 
i co dotyczy treści traktatów pokojo­
wych i jest mato nadziei, aby różnice 
te mogły by ćusunięte już w Londynie 
na konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych.

W czasie dyskusji przemawiał rów. 
nież tn n ster spraw wewnętrznych 
Sliraford Cribbs, przedstawi on plan 
oszczędności opałowych na okres naj. 
bliższego pół roku, mianowicie wpro­
wadzenie czasu letn ego przez okres 
o 2 ni lesiące dłuższy, n ż  to miało 
miejsce w czas e wojny, ora® plan o. 
gran ożeń w zużyciu prądu eleklryc®. 
nego i gazu dla oelów prywatnych.

Minister stw ierdzi, że ciężką sy­
tuację węglową można poważne po­
praw ć praca wprowadzenie pracy 
1/3 przemysłu w czasie wojny.

japońskich
Spokoinym

jako „terytoriami strateg ezmymi**, 
zgodni© z postanowieniami Karty N a. 
rodów Zjednoczonych. Senator Au- 
stm podkreślił, że naród amerykański 
chce mieć pewność, iż wyspy te nić 
będą już nigdy użyte jako bazy w y­
padowe przeciwko Stanom Zjedno­
czonym lub innym ozłonkom ONZ.

wuje się do ataku na rząd w  czasie 
mającej się odbyć debaty w Indiach.

W  Karacai przemawiał D innafy  
przywódca L g i Muzułmańskiej. Raf 
jeszcze podkreśli on konieczność w  
tworzenia odrębnego państwa muzułt 
mańsk.ego, Pakistanu. Dż.nnah n:« 
wypowiadał się w  spraw e obecnega 
stanów ska rządu brytyjsk ego, okre.' 
ślającego datę opuszczeń a Ind ii 
przez władze i wojska brytyj§}Łi« na 
czerwiec 1943 roku.
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Co piszą inni?

Zagadnieniem — jakiem winno słać 
się ustosunkowanie społeczeństwa do 
jednostek objętych amnestią zajmuje 
się ostatni

Glos Ludu
Nie chodzi tu o jakąś akcję filan­

tropijną, bo nie w tym rzecz leży. 
Trzeba amnestionowanym stworzyć 
warunki dla normalnej pracy i po- 
starać się, aby tę pracę jak najszyb­
ciej otrzymali.

Pamiętajmy, że największym nie­
bezpieczeństwem, które może mieć 
groźne skutki i  sprowadzić ich zno­
wu na manowce — będzie marnotra­
wienie czasu i niepotrzebne obijanie 
się od urzędu do urzędu, od jednej 
instytucji do drugiej. Nic tak prze­
cież nie wykoleja, jak brak zajęcia. 
Temu winny zapobiec odpowiednie 
władze.

Natychmiastowe włączenie amne- 
stionowanych w nurt naszej pracy le­
ży nie tylko w ich interesie ale całego 
społeczeństwa. To będzie najbardziej 
właściwa pomoc, jaką im dać mo­
żemy.

Coraz więcej zjawia się w Niem­
czech „bojowników z hitleryzmem, co­
raz głośniej domagają się oni głosu i 
wpływu.

Znamiennym w tej kwestii jest głos

PSL „Nowe Wyzwolenie" w nowej sytuacji
Wywiad z prezesem stronnictwa

Polski Zachodniej
która pisze:

Niemieccy przeciwnicy Hitlera 
zdobyli się na terenie Niemiec, po­
za wydawaną w lierlinie „Wolno­
ścią" (Freiheit) na żadną, stale uka­
zującą się gazetkę. Nie było prawie, 
broszur a ulotki,' o małym zresztąO  
zasięgu, odbijano przeważnie 
wielaczu. bo  jakiego stopnia bano 
się policji, wynika z wydanej w zl. 
mie 194141 ulotki, w której autorzy 
zaznaczyli przy końcu, że użyta 
„maszyna do pisania wprawdzie je­
szcze istnieje, ale czcionki wymie­
niono. Powielacz leży w wodzie. 
Wszystkie te drukowane pisma i pi­
semka, które niejeden z nas miał w 
ręce podczas okupacji, a więc 2-ty- 
godnik „Oslwache‘“, dalej „Der 
Prontktimpfcr', ..Der Hammer", „Der 
Klabautermann" (satyryczne) i  bodaj­
że „Dec Durchbruch" ukazywały się 
w GG. a autorami i wydawcami byli 
przeważnie... Polacy. Widzimy więc, 
że na polu wydawniczym rzekomy 
niemiecki ruch oporu może się po­
szczycić jedynie bardzo miernymi 
osiągnięciami. Przemożny strach pa­
raliżował wszelką nieco śmielszą ini­
cjatywę.

Sprawozdawca polityczni Socjalisty- zwolenia do 
cznej Agencji Prasowej przeprowadził politycznych? 
rozmowę z prezesem PSL-Nowe Wy-'

■olenie, inż. Bronisławem Drzewiec- 
n , w związku z ostatnimi wydarze­

niami na terenie tegoż stronnictwa.
Czy w związku z ostatnimi wyda­

rzeniami na terenie PSL-Nowe Wyzwo­
lenie — nastąpiły w nim jakieś zmia­
ny?

Poza pewnymi przesunięciami 
personalnymi, koniecznymi ze , względu 

stosunek terenowych działaczy dó 
władz naczelnych naszego stronnictwa 
— nic na terenie stronnictwa się nie 
zmieniło zarówno w zasadniczych wy­
tycznych ideologicznych naszej partii„ 
jak i w jej taktyce.

— Kiedy w czerwcu ub. r. zaprote­
stowaliśmy przeciwko samobójczej po­
lityce prezesa PSL, sprzęcyzowaliśmy 
wyraźnie i jasno nasze cele. Za waru­
nek podstawowy naszej działalności 
politycznej uważamy harmonijne i zgo­
dne współdziałanie z parliami PKWN.
Nie może być inaczej, skoro w większo­
ści grupę naszą stanowili właśnie starzy 
PKWN-owcy, albo ci, którzy po dru­
giej stronie frontu jeszcze w dniach 
manifestu PKWN-u pod niemiecką o- 
kupacją w duchu PKWN działali. Przy­
jazny
robotniczych w szczególności był fun­
damentem naszej działalności politycz­
nej i pozostał nim do dnia dzisiejsze­
go-

pozostałych stronnictw

— Najbliższą ideowo partią jest dla 
nas stronnictwo Ludowe. Trudno mó­
wić o różnicach między SL a nami. Je­
śli są jakieś, to tylko pewne różnice 
taktyczne. Za to wiele nas łączy: ra­
dykalizm społeczny, dążenie do prze­
budowy psychiki chłopa i włączanie 
wsi do obecnego wartkiego nurtu ży­
cia społecznego w kraju — a przede 
wszystkim pozytywny stosunek do dzi­
siejszej polskiej rzeczywistości • nega­
tywny stosunek do polityki PSL.

— W naszej pracy nie tracimy z oka 
naszego dalszego celu: jedności ruchu 
ludowego. Harmonijna współpraca mię­
dzy członkami naszej partii, a członka­
mi stronnictwa ludowego w terenie 
będzie wstępem do zjednoczenia ruchu 
ludowego. l

—  Nasz stosunek do partii, którą 
częściowo można uważać za stronnic­
two ludowe, to znaczy PSL, jest nastę­
pujący: Jest tam niewątpliwie pewna 
grupa działaczy ludowych, którzy wy­
rośli ze wsi i są z nią związani. Po­
nieważ jednak większość tej partii oraz 
jej władz stanowią ludzie, którzy w 
swych „szerokich horyzontach polity-

r t S » y '  'pirtil c«”’ ch" wleS -  “ “
do tej partfl był, jest i będzie nega-

Co do pozostałych stronnielw — 
Stronnictwa Demokratycznego i Stron- 

Jaki jest stosunek Nowego Wy- nictwa Pracy, — z którymi na terenie

parlamentu tworzymy „blok małych 
państw", — chcemy zachować z nimi 
przyjazne i poprawne stosunki.

— Jakie perspektywy stoją przed 
PSL-Nowe Wyzwolenie?

— Okres przedwyborczy i obecny, 
bezpośrednio powyborczy okres, nie 
sprzyjały pracy gospodarczej. Teraz 
wchodzimy w okres normalnej pracy 
organizacyjnej w terenie. Kapitał zau­
fania, jaki zdobyliśmy wśród radykal­
nych działaczy chłopskich, daję nam 
pewność, że rozwój naszego stronnic­
twa będzie pomyślny. 400 tysięcy gło­
sów, które prócz Ziem Odzyskanych 
padly na nasze listy, świadczy o tym, 
że znaczna część radykalnych i świa­
domych chłopów opowiada się za na­
szą linią polityczną. Pragniemy tych 
ludzi ująć w formę organizacyjną.

— W szeregu województw pracuje­
my dobrze i sprężyście. Przede wszyst­
kim w łódzkim, dolnośląskim, warszaw­
skim i kieleckim. Ale i w pozostałych 
województwach, nawet w tych, które 
najpóźniej się zorganizowały, jak bia­
łostockie i górnośląskie — rozwijamy 
ożywioną działalność.

— Jak przedstawia się sprawa wy­
dawnictw Panów?

— Nasze czasopismo „Nowe Wyzwo­
lenie" ukaże się wkrótce. Najbliższy 
numer jest już w przygotowaniu. We­
dług ostalnich zapewnień czynników 
oficjalnych nie ma przeszkód w dal­
szym normalnym wydawaniu tygodnika.

Na odzyskanej z:emj

Zagadnieniem 
ków w Państwo:

' ryzacji i w PKS s 
poniedziałkowym

niezdrowych stosun- 
,ym Zarządzie Molo- 
e zajmuje się w Nrze

RcSsotnik
Ciężka i ofiarna jest praca zespołu 

robotniczego. Nasi towarzysze P P 
S-owcy z poczucia obowiązku nad­
rabiają miną. Trzymają się dzielnie 
nie znaczy to jednak, by nad warun­
kami pracy tych ludzi można było 
przejść do porządku dziennego. Tu 
coś jest nie w  porządku. Tu coś mu­
si uledz zasadniczym zmianom.

Odpowiednie czynniki winny w to 
wniknąć. Zmiany zasadniczej sto­
sunków wymaga nie tylko poczucie 
ludzkości, wymaga również i interes 
społeczny, Interes państwowy.
W demokratycznej Polsce, w demo, 
kralycznym ustroju, stosunki, jakie 
saobserwowalem na terenie Państwo­
wych Zakładów Motoryzacyjnych I 
P. K. S-u nie mogą być tolerowane.

Najdalszym północno-zachodnim krań­
cem Rzeczypospolitej jest, leżąca w za­
toce Szczecińskiej, wyspa Wołyń, o po­
wierzchni 246 km. kw. Wołyń jest jed­
ną z wysp, zamykających ujście Odry 
do Bałtyku. Od sąsiedniej wyspy Uznam 
oddziela go środkowe ramię Odry, zwa­
ne Świnią, od wschodu dzieli ją od lą­
du stałego drugie ujście Odry — Dziw­
na. Długość wyspy wynosi'około 35 km, 
szerokość od 3 do 20 km. Tereny wy­
spy są przeważnie piaszczyste i mało 
urodzajne. Natomiast jako miejsce

W yspa w e ikse j legendy
częstym najazdom Wikingów, od kló- wynosi zaledwie 350 osób. Na początku 
rych nauczyli się korsarslwa, gdyż już wieku XVII warunki gospodarcze i

wieku XI i XII znan 
e pod nazwą Wikingów

są powszech- 
Słowiańskilch.

SLUPY CHROBREGO 
Poiilyka pierwszych Piaslów, dążąca

do opanowania zachodnich ziem sło­
wiańskich, dotarła również i do opa­
nowania Wołynia. Pierwszą wyprawę na 
tę wyspę prowadził Mieszko I. w roku 
963. Bolesław Chrobry wcielił Wołyń do 
państwa polskiego, w którego granicach

poczynkowe wyspa Wołyń jest jedną pozostał aż do Bolesława Śmiałego.
najpiękniejszych miejscowości 

sce. Szczególnie słynna przed tym była 
miejscowośść kuracyjna, leżąca na pół­
nocnym brzegu Wołynia — Między­
zdroje.

ZATOPIONE MIASTO
Wyspa Wołyń osnuła jest legendą o 

największym mieście Wcnedów — Wi- 
necie. Siad (dawnego porłu, zalanego 
przez wody morskie, odkryte zostały 
przez oficera Wojennej Marynarki Nie­
mieckiej, który w jednym z muzeów 
niemieckich znalazł monetę, na klórej, 
wyryty był plan portu Winely. Dalsze 
poszukiwania przeprowadzono przy po­
mocy aerofotografiii. Zdjęcia wykazały 
znajdujące się na dnie morskim zarysy 
legendarnego portu.

Wedug legendy Wineła została zato­
pioną przez fale morskie wskulek bez­
bożności i zepsucia obyczajów jej mie­
szkańców. Na jej miejscu znajduje się 
obecnie największe miasteczko wyspy 
Wołyń.

Wołyń, jak wszystkie ziemie aż do 
Laby, zamieszkały był przez Słowian. 
Plemiona słowiańskie, zamieszkujące te 
tereny, znane już były w głębokiej sta­
rożytności. Wzmianki o nich znajdu­
jemy u wielu pisarzy starożytnych.

.W wieku X i XI plemiona te uległy

W czasach późniejszych rozwój 
sta i portu zoslaje zduszony przez kon­
kurencję pobliskiego Szczecina, który ni­
szczy handel wszystkich miast delty O- 
drzańskiej.

Do roku 1720, do chwili zawarcia po­
koju sztokholmskiego, Wołyń należy do

sta ulegają znacznej poprawie. Jedna­
kże wojna 100 letnia przynosi całko­
wite zniszczenie odradzającego się ży­
cia. W r. 1720 miasto przechodzi w rę­
ce pruskie, odtąd rozpoczyna się jego 
rozwój. W roku 1794 miasto liczy 2217 
mieszkańców, a w roku 1939 — 3.200.

Po wojnie ludność miasta spadla do 
1.500 osób, przy czym około 65 budyn­
ków uległo zniszczeniu. Administracja 
polska objęła miaslo i wyspę 20 paź­
dziernika 1945 r. Od tej chwili rozpo­
czyna się odbudowa zniszczeń. Najważ­
niejszym czynnikiem dalszego rozwoju 
w tej chwili jest odbudowa 2 mastów, 
łącząca Wołyń z lądem stałym.

Przyszłość Wołynia — to turyści i le­
tnicy, gdyż miejscowe warunki nie po- 
skalę życia gospodarczego i handlowe. 

Za odpowiednim rozrekłamowa-
książąt szczecińskich. W okresie tym, niem Wołynia, jako miejscowości , 
wskutek zwrócenia się ekspapsu Polski poczynkowey i kuracyjnej przemawiają 
na wschód, wpływy nasze na te tere- również względy polityczne, gdyż jest 
ny słabną. to zachodni nasz kraniec granicy z Niem-

Pod koniec wieków średnich Wołyń cami.
podupadł. Ludność miasta w roku 1540 (W . P.)

Akademickie zbiżenie międzynarodowe
(Je) W ramach międzynarodowej ści prowadzonej przed wojną przez 

>rganizacji studentów ukazał się ilustro- Akademicką Ligę Zbliżenia Międzyna- 
wany miesięcznik p. t. „Etudiants du rodowego.
Monde" (Sludenci świala) wydawany Duży nacisk kładz!e Międzynarodo-

Pradze w językach: angielskim, ro- wa Organizacja Studentów na walkę z 
syjskim, francuskim, czeskim i hiczpań- faszyzmem i wykorzenienie elementu 
skim przez międzynarodowy zespół a- nienawiści* i walki w duszy młodego po- 
kademików, studiujących na uniwersyJ kolenia, jak również pojmowanie pra- 
tecie w Pradze. cy, jako jednego z podstawowych czyn-

Również i Polak, kol. W. Góralczyk, ników ładu i porządku światowego, 
jest współredaktorem pisma, Organizacja wymiany studentów młę-

Międzynarodowa organizacja sluden- dzy krajami tak w celach wypoczynkom 
'ów ma na celu propagowanie i wpro- wych jak naukowych stanowi również 
wadzenie w życie idei zbliżenia między jedno z czołowych osiągnięć Związku, 
studentami całego świala; jest ona w Młodzież całego świala dąży do v 
.,ewnej mierze kontynuacją działalno- jemnegó zrozumienia i współpracy.
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Trudności polskiego przemysłu 
chemicznego

Krajowa produkcja mydła do pra­
nia i m yca opw ała sę  przed wojną 
główm© na tłuszczach pochodzeń 9  
zagranicznego I wynos ła  około 65 ty­
sięcy ton roczn e.

W  zwąizku z ogólną sytuacją na 
międzynarodowym rynku tłuszczo­
wym, zdolność produkcyjna naszych 
fabryk mydła wykorzystana jest za- 
kdw .e w 20—25°/o. Plantacje najwięk. 
szych producentów tłuszczów roślin, 
nych jak: olej kokosowy i s salowy, 
znajdujące się w  Indiach Holender- 
sk ch i w Afryce, w dużej m erze u . 
legły zniszczeniu, co powoduje ogól­
ny brak tłuszczy techn.cznycii na ca­
łym świicc e.

Zjednoczenie Przemysłu Chemiczne­
go planuje wyprodukowani© 42 tys ę- 
cy ton mydła w roku 1049. Ilość ta 
zaspokoiłaby zapotrzebowań e rynku 
krajowego. Związane jest to jednak 
z uzyskami em tłuszczu zagranicznego, 
którego n e  będziemy mogli otrzymać, 
o ide sytuacja na rynku m ędzynaro- 
dowym n.© ulegn e popraw.e. Tak 
więc cyfry, zakreślone planem są dość 
problematyczne.

Produkcja proszku do prania w y­
nosi obecnie około 24 tysięcy ton ro ­
czn e, co równ eż nie pokrywa całko­
witego zapotrzebowań a. Pełnej po­
prawy sytuacji w tej dzjedz.nne pro­
dukcji należy równi eż oczekiwać do. 
p ero w 1940 roku.

Bardzo ważnym produktem nasze­
go przemysłu cbeui cznego, mającym 
w efkie zapotrzebowanie na rynkach 
zagranicznych jest soda. Produkcja 
jej w  roku 1946 pokryła ■ całkowicie 
zapotrzebowanie krajowe. W  roku 
beżącym wyprodukowane będzi© 87 
tysęcy ton, co pozwoli na dość duży 
eksport. , . ,

Produkcja nawozów azotowych od­
bywa się obecnie w jedynej ocalałej 
wytwórni w Chorzowie i pokrywa 
całkowicie zapotrzebowanie krajowe, 
któn© w zw.ązku ze zmaną systemu 
uprawy roli jest większe niż przed 
wojną. . . . .

Znacznie gorzej przedstawia s ę sy­
tuacja w dziedzinie produkcji nawo­
zów fosforowych. Krajowe fosforyty 
znajdujące się w okolicach Lubl.ua, 
są bardzo mało wydajne. Produkcja, 
tych nawozów opera sę  w głównej 
mierze na fosforytach i apatytach 
przywożonych z A lgeru  i  ZSRR.

UNESCO i odbudowa kultury
K-óniisja stała Rady Wykonawczej 

UNESCO zebrata się w Paryżu w dniach 
21, 22 i 23 lutego.

Podczas trzydniowych obrad ustalo­
no zasadnicze wytyczne działalności 
UNESCO w roku bieżącym i rozdział 
środków, oddanych do dyspozycji tej 
organizacji.

Na pierwszym pianie UNESCO sta 
wia na ten rok trzy rodzaje działalno­
ści -Po pierwsze: pomoc w odbudowie 
w dziedzinie wychowania w krajach 
zniszczonych wojną zarówno w Euro­
pie jak i w Azji, po drugie: dzieło po­
rozumienia międzynarodowego, po trze­
cie: zasadnicze zagadnienia wychowaw-

W  ramach drugiego punktu — po­
rozumienia międzynarodowego — po­
ruszano takie kwestie, jak up. rewizja 
podręczników szkolnych, organizowa 
nie ośrodków kształcenia nauczyciel 
oraz prace zmierzające do stworzenia 
międzynarodowego ośrodka studiów.

Na odbudowę przeznaczono sumę 
050.0110 dolarów,' na wychowanie 50C 
tysięcy dolarów; całokształt wydatków, 
przewidzianych na rok 1917, wynosi 
6,942,444 dolary.

O rekord wytrwałości lotu
Dwóch argentyńskich piloiów. Jorgf 

A. Uuval i Roberto F. Yoder, rozpj- 
częli lot na wytrwałość. Dążą oni dc 
pobicia rekordu, ustalonego w 1939 ro­
ku. Lot rekordowy trwa) 30 dni i fi gj- 
dzin.

Uzu;>eh- enic paliwa w cz.<s'e ioli 
odbywa się z sainochiil J, ścigająccgc 
się z Samolotem. Samolot zwalnia iol 
od około 100 kim ua g-)iz. Żywnnśl 
i napoje piloci pobierają co 6 godzin 
na długich linach, które ucbwylują w 
punktach kontrolnych.

Loł dokonywany jest na małym sa­
molocie jednomolorowym.

Poprzedni rekord zdobyli Ameryka­
nie Carrell i  Schliener,

D ro b n a  w ytw ó rczo ść  i  p o trze b y  
p o lsk ieg o  ekspo rtu

Polska ma w  1947 r. wyeksporto­
wać towarów za 298 mil. doi. przy 
równoczesnym imporcie wynoszą­
cym około 510 mil. doi. Mus my więc 
porkyć niedobór dla zrównoważeń ® 
bilansu handlowego w  kwóci© 212 
mil. (łoi. Na większe pożyczki zagra- 
nczne liczyć n e  możemy, podobnie 
jak na uzyskanie poważniejszych 
kwot drogą innych świadczeń na 
rzecz zagranicy, gdyż me mamy na 
razie ani należyc© rozbudowanej 
floty, ani zagrań.ca nie lokuje swo­
ich- kapitałów u nas. Jedyną pozycję 
w naszym bilansie płatniczym mogą 
stanów ć kw oty należne z tytułu 
transferu towarów przez nasze tery , 
toriium. N ie będą on© tak wysokie, 
aby mogły zaważyć na blansie płat­
niczym.

Mamy obowiąaek więc wypraco­
wać takie nadwyżki dew zowe, które 
nie tylko pozwolą na import konie­
cznych surowców i urządzeń dla od­
budowującego s ę przemysłu ale tak­
że pozwolą wwoź ć do kraju towa­
rów  więcej, aniżeli dostarczała nam 
UNRRA. Jej działalność jak wiemy, 
kończy saę z upływem bieżącego 
kwartału.

Przed 3-rna sektorami' naszego go­
spodarstwa stoją więc duże zadań a, 
tym większe że przed wojną w  1937 
r. eksport nasz wynos ł  zaledwie 226 
m il. doi. Rozumną i planową polity­
kę prowadzi Czechosłowacja, która.

W IE D E Ń , w  lu ty m .
Rozmawiam z przedstawicielami 

komitetu obozowego. Słyszel śmy, 
że domedawna występowali przeciw 
ko powrotowi Polaków do kraju. —  
Teraz chcą wracać. Dostali listy z 
kraju.

Pytają nas z niejokojera:
—- Ale czy naprawdę nic nas nie 

spotka?
Drobnego działacza „emigracji" 

jak-egoś członka samorządu obcaso­
wego, nauczyc.ela rachunków w  
miejscowej szkółce ozy magazyniera 
cechuj©.swosta megalomania, spowo 
dowana ważność ą ich osoby w  cia­
snym środowisku wysedkńców . —  
Wywołuje ona u nich przekonanie, 
że kraj me może im przebaczyć p er. 
wotnego slanow.ska i  spóźnionego 
powrotu.

ZAKONSPIROW ANI VOLKS. 
DEUTSCHE

Po odiejśc u  najbl żsascgo transpor­
tu większość zamieszkujących w o- 
boziie rzeczywistych Polaków znaj, 
dze sę  w kraju. Najwięcej ich jesz­
cze pozostaje po wsach u „baue­
rów".

W innych strefach okupacyjnych 
sytuacja jest inna. Wszędzie jednak 
występuje to samo zjawisko. Wśród 
wysiedleńców znalazła sclironeme 
wielka Iczba zakonspirowanych 
volksdeutschów i  kolaboracjonaslów, 
którzy występują na tym terenie ja­
ko dobrzy Polacy.

Istnieją wprawdzie odrębne obozy 
lila yolksdicustchów, podlegające za­
rządowi wojskowemu. Przebywa tam 
jedyne nielczna garstka osób, któ­
re zaraz na początku ujawn ły  swo­
ją niemiecką przynależność w  oba­
wie... przymusowej repatriacji do 
Polski.

Próby elimmacji tego elementu z 
obozów UNRRA n.e dały rezullalów.

rnSmo zachowanej równowagi, bilan­
su handlowego, utrzymuje do tej po­
ry w  kraju system kartkowy, ekspor­
tując równocześnie wszystko co s ę 
da, nawet z własnymi daleko posu- 
n ętyini ograniczeniami.

Powinniśmy brać chociażby częś­
ciowo przykład z wzorowej gospo­
darki rządu czechosłowackiego i  ek­
sportować jak najwięcej i jak naj­
szybciej to, co rynki zagraniczne po­
trzebują, a co nie stanowiłoby usz­
czerbku dla naszej wewnętrznej po­
lityki gospodarczej.

Gdybyśmy w  eksporcie w  1947 r. 
nie osiągnęli cyfry 298 miii. doi. rów­
nowaga naszego b lansu handlowego 
byłaby poważnie zachwiana.

Mamy dużo szanse realizacji pla­
nów na tym odcinku: 4-ro krotnie 
powiększony dostęp do morza, fakt 
istnienia w  naszych gTan cach 2ch 
poważnych arleryj komun kacyj- 
nych: W isły i  Odry —  łączących za­
plecze z Bałtykiem, a pozatym pla­
nowość i  koncentracja w  poszcze­
gólnych dziedzinach produkcji.

Nie mała rola winna przypaść tu 
drobnej wytwórczości ludowej. Cało­
kształt zagadnień związanych z tą 
wytwórczością objęła w  swój zarząd 
Centrala Przemysłu Artystycznego.—  
Posiadając w  swojej ew dencji i  
wchodząc w  kontakt niemal z każ­
dym punktem wytwórczym, organi­
zuje zbyt dla wyrobów ludowych na

Korespondencja własna z Austrii (V II)

L u d z ie  z  b a ra k ó w
Słuszne żądam'a usunięcia ze skupisk 
wysiedleńczych voiksdeutscbów, któ 
rzy zrezygnują z możliwości rehabb 
1 lacji w  kraju, n e zostały dotych­
czas uwzgiędmone. Akcje weryf.kai* 
cyjne przeprowadzane przez rozmai­
te kom.toly nie doprowadziły do ni­
czego.

Narody Zjednoczone nadal pono*i 
szą niesłuszne < ężary, związane z 
opieką nad volksdeutschami z róż­
nych krajów, ukrywających się 
wśród wysiedleńców.

Hitlerowcy i  zbrodniarze wojenni, 
wysiępujący pod maską polskości w  
krajach .m gracyjnych, wiele jeszcze 
mogą przysporzyć szkody naszemu 
narodowi.

„2ycie“ dla mieszkańca obozu o- 
znaoza zaspakajani© prymitywnych 
potrzeb wegetacyjnych. Tak też zo- 
staje zrozumiane pytanie.

—  Raz dziennie otrzymujemy gorą­
cą zupę. W baraku gotujemy sob e 
rano i w  eczorem kawę. Do tego do­
chodzi chich, margaryna, czasami 
konserwy. Wartość odżywcza otrzy­
mywanego wyżywień a  wynosi dz<en 
mc 800 kal. a dla pracujących 1440 
kal. Z dodatkowej pomocy UNRRA 
korzystają tylko chorzy j  dzieci'.

POLICJA D ZIAŁA
N ‘c  dziwnego, że w  tych warun­

kach wzrasta przestępczość. Rozboje’  
kradzieże, gwałty. Na pierwszym jed 
nak miejscu należy wymienić niele­
galny handel.

Należy pam ętać, ż© w  Austrii, po­
dobnie jak w N  emczech żywność & 
odzież podlega nadal ścisłej regla­
mentacji.

Wys edleńcy opowiadają nam, że 
przed paru dniami odbyła s ę  w ielka 
obława na teren e obozu. We wcze­
snych godzinach rannych austriacka 
policja otoczyła baraki i przystąpią 
do systematycznego przetrząsania

rynku zewnętrznymi i  wewnętrznymi.
Zainteresowanie się zagranicy na­

szą sztuką ludową otwiera duże moż-
l.wośdi dla eksportu jej wytworów. 
Dowodem tego zainteresowania są 
licznie napływające zapotrzebowania 
poszczególnych firm  z Francji, USA., 
Kanady, Anglii, Szwecji.

Rzecz najważn ejsza, że kraje, te 
niezaJeżn.:© od zainteresowlani® na­
szym węglem interesują s ę wyroba­
mi, w  których znajduje się polski su­
rowiec, polska praca i polska inwen­
cja twórcza. Wachlarz zainteresowa­
nia łych krajów jest bardzo szeroki. 
Obejmuj© bow.em l  tkactwo wełnia­
ne i  lniane, zabawkarstwo, koszy- 
karslwo i to począwszy od koszyków 
wiklinowych używanych w  Szwecji 
jako siodełka dla dzieci przy rowe-' 
rach, kończąc na wykwintnej galan-' 
ter.ii. Wszystkie te wyroby wchodzą 
w  zakres działalności Centrali Prze­
mysłu Artystycznego.

Entuzjazm z jakuu zostały przyję­
te nasze wyroby przemysłu artysty­
cznego w  Sztokholmie przy okazji' 
urządzenia przez Centralę Przemysłu  
Artystycznego kiermaszu w ramach 
„Dnu Polsk.ch“ (23.—30 11. ub. r.) 
przekonuje nas że dobra opn ia  zdo­
byta dla tych wyrobów zagranicą, w  
lalach poprzedzających ostatnią w oj­
nę, przetrwała okres naszej izolacji 
gospodarczej i  kulturalnej.

Dr E. M.

nrenia deportowanych. Wywiez:ouo 
dwa samochody skonfiskowanych ar 
tybułów spożywczych, materiałów 
włókisunlczych itp.

—  Przed trzema dniiamj —  odzywa 
s'ę milczący dotąd osiemnastoletni 
chłopak —  z kolegami przybylśmy 
do obozu z St. W eil, gdzie pracowali­
śmy u „bauera". Zabraliśmy ze sobą 
wszystkie nasze rzeczy, poneważ 
najbliższym transportem zamierzamy 
w rócć do Polski, pod Łódź, skąd 
pochodzimy. Po drodze po leją au­
striacka wszystko nam odebrała.

Komendant obozu M r. Glbert śpie­
szy z wyjaśnień em. W  myśl austria­
ckich praspsów, policja mc42 za- 
kwest onować legalne pochodzeń »  
dobytku D P i  rzeczy zatrzymać do­
póki ten nie udowodnii, w  jaki' spo­
sób doszedł do posiadanych przed­
miotów.

Wchodzimy do jednego z baraków. 
Zamieszkuje tutaj ponad trzydześn  
osób. Piętrowe prycze wypełń ają 
długą Babę. Nie wolno wznosić mię­
dzy nimi przegród, gdyż utrudnają 
one ogrzan e  wnęlrza bara ku. Ma te 
okenka nie dają dosyć światła. Od 
żelaznego piecyka rozchodzi się nik­
łe ceplo. Drewniane ściany z poje­
dynczych desek n e  chroń, ą przed 
wdzierającym s ę z zewnątrz simiKim

N a twarzach wegetujących ttulaj 
ludzi spostrzegamy ten sam wyraz a- 
patii, który uderza przy każdym 
spotkaniu z wysiedleńcami.

Boli ta nędza na tle olśn ewające- 
go krajobrazu i  bogactwa rozs anych 
wokół luksusowych kurortów.

Wracamy do miasta. Z mgieł ra- 
ściełających dolinę wjeżdżamy w  
słoneczne pasmo górskej drogi, —  
Oczy mamy pełne otaczającego nas 
piękna a serca cężkie od nedo łi tych 
ludzi... tam we mgle.

Z \  WoszczyńsW.

Lubl.ua
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OBWIESZCZENIE1
w sprawie podatku obrotowego i dochodowego za rok po­
datkowy (kalendarzowy) 1946 względnie podatku dochodo­

wego za okres rachunkowy 1945 /46
Stosownie do przepisów art. 5, 6, 8,15 i 59 dekretu z 16. V. 1946 o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. N r  27 poz. 

174) i  §§ 3 oraz 9 rozporządzenia M in istra Skarbu z 1. X I I .  1946 (Dz. U. R. P. z r. 1947 N r. 5 poz. 27) Izba Skarbowa po- 
daje do publicznej wiadomości co następuje:

Obowiązek składania zeznań
Do składania zeznań podatkowych o osiągniętym w roku podatkowym 1546 (wzgi. w  okresie rachunkowym 1945/46) 

dochodzie (poniesionej stracie) są obowiązane następujące gru-py podatników:
a) osoby fizyczne (takie spadki nieobjęte), które w roku podatkowym 1946 (lub w  okresie rachunkowym 1945/46) 

m iały obowiązek prowadzenia ksiąg handlowych, ksiąg uproszczonych lub podatkowych,
b) osoby fizyczne (takie spadki nieobjęte), nie wymienione pod a) jeżeli w  roku podatkowym 1946 (w okresie 

rachunkowym 1945/46) osiągnęły dochód, przekraczający kwotę celną od opodatkowania, tj. 12.000 zł,
c) osoby prawne,
d) przedsiębiorstwa państwowe i samorządowe, niezależnie od tego, czy mają odrębną osobowość prawną, oraz przed­

siębiorstwa i m ajątki, pozostające pod zarządem państwowym lub związków samorządu terytorialnego.
Do składania zeznań podatkowych o osiągniętym w roku podatkowym 1946 obrocie, obowiązani są wszyscy podat­

nicy podatku obrotowego z wyjątkiem  opłacających podatek obrotowy w formie ryczałtu.

Termin i sposób składania zeznań
Zeznania podatkowe o osiągniętym dochodzie (poniesionej stracie) i obrocie powinny być złożone w ł a ś c i w e }  

m i e j s c o w o  w ł a d z y  p o d a t k o w e j  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i ,  tj. urzędom skarbowym, w których podatnicy 
składali w 1946 r. deklaracje na zaliczki miesięczne w  podatku dochodowym i obrotowym w terminie — o ile chodzi o oso­
by fizyczne i spadki nieobjęte — do.15 marca 194? r., o ile chodzi o pozostałych podatników do końca kwietnia 1947 r.

Formularze zeznań, ja k  również załączniki do zeznań (w przypadku prowadzenia ksiąg), wydają bezpłatnie właści­
we władze podatkowe.

Wypełnione formularze zeznań z ewentualnymi załącznikami do tych zeznań tudzież zamknięciami rocznymi (bilans 
majątkowy, bilans wynikowy i bilans obrotów bez uwzględnienia bilansu początkowego) należy składać bezpośrednio w ła­
ściwym władzom podatkowym pierwszej instancji lub przesyłać pod adresem tych władz należycie opłaconym listom za 
pośrednictwem urzędów pocztowych.

Podatnicy, którzy złożą zeznania podatkowe o dochodzie w wyżej podanym terminie, powinni w tymże terminie 
uiścić zaliczkę na podatek dochodowy w wysokości różnicy pomiędzy kwotą podatku, przypadającego od zeznanego dochodu, 
a sumą zaliczek miesięcznych, uiszczonych za rok 1946. Przypadającą cd zeznanego dochodu kwotę podatku obliczyć na­
leży według skali z art. 18 dekretu z 8. I. 1946 o podatku dochodowym (Dz. U. R. P. N r 2 poz. 14). Podatnicy, którzy mimo 
ciążącego na nich obowiązku zeznań podatkowych o dochodzie nie złożą, obowiązani są w tym samym terminie uiścić kwotę, 
równającą się podatkowi dochodowemu, wymierzonemu na rok poprzedni (tj. od dochodu za rok operacyjny 1945), również 
po potrąceniu zaliczek miesięcznych, uiszczonych za rok 1946.

Podatnicy, osiągający dochód z przedsiębiorstw, powinni w terminie, wyznaczonym do składania zeznań, oprócz 
powyższej zaliczki uiścić ponadto podatek według przepisów działu 111 powołanego dekretu o podatku dochodowym, t j.  we­
dług skali z art. 28, o ile ustalona według przepisów działu I ł  dekretu nadwyżka lub suma nadwyżek z przedsiębiorstw, 
sprostowana w  myśl art. 27 dekretu, przekracza w stosunku rocznym 400.000 zł.

R y g o r y
W  razie niezłoienia zeznania w  terminie wym iar podatku będzie dokonany na podstawie materiałów, Jakimi władza 

rozporządza, podatnicy zaś, którzy w  przepisanym terminie nie złożą zeznań, — ukarani będą grzywną do 5.000 zł. (a r t  
185 ordynacji podatkowej — Dz. U. R. P. z r. 1936 N r 14 poz. 134 — wraz ze zmianami, wprowadzonymi dekretem z 16. X I .  
1S45 o podwyższeniu grzywien, kar pieniężnych, kar porządkowych oraz nawiązek — Dz. U . R. P. N r 56 poz. 312).

Kto w zamiarze uchylenia od ustawowej powinności podatkowej siebie iub osoby zastępowanej w zeznaniu do po­
datku lub w załącznikach do zeznania, albo w  oświadczeniu, wyjaśnieniu lub w innym jakimkolwiek podaniu — świadomie 
podaje lub potwierdza nieprawdziwe okoliczności, albo świadomie zataja cokolwiek, gdy działanie takie lub zaniechanie może 
się przyczynić do udaręmnienia wymiaru, bądź do uszczuplenia należnego podatku, podlega w myśl a r t  176 powołanej 
ordynacji podatkowej karze grzywny w wysokości od jedno — da dwudziestokrotnej kwoty uszczuplonego lub narażonego 
na uszczuplenie podatku lub karze aresztu do sześciu miesięcy, albo obu karom łącznie.

IZBA SKARBOWA W KRAKOWIE



T rak ta t w Warszawie
MEMENTO DLA NIEMCÓW — ganizacji społecznych itp. współ- 
SYMBOL DLA ŚWIATA — ZA- działających z Polskim Związkiem 
DOŚĆUCZYNIENIE DLA NARO- Zachodnim na terenie całego kra- 

DU POLSKIEGO ju  napływają wiadomości o maso-
Pod tymi naczelnymi hasłami wych wpisach na listy.

Polski Związek Zachodni zaapelo- ISame Okręgi PZZ w Zachodniej 
wał do Polaków w kraju i za gra- Polsce sygnalizują kilkadziesiąt 
nicą, by składali podpisy na rzecz tysięcy podpisów.
ostatecznego zawarcia traktatu po- Jak z tego widać Polski Związek 
kojowego z Niemcami w zniszczo- Zachodni, rzucając inicjatywę ak- 
nej ręką hitlerowską stolicy. cji zbierania podpisów, stał się i

Minęło zaledwie kilka dni od tym razem wyrazicielem tendencji \em. 
chwili wydania powyższej odezwy, j pragnień nurtujących ogól poi-i Dlatego też krakowscy towarzysze , do- 
a już zewsząd, od partyj politycz- skiego społeczeństwa. ceniając fakt, że Kraków był zawsze
nych, związków zawodowych, or- I"'*er<*z4 socjalizmu i rozumiejąc dobrze

że Miejski Komitet PPS za piękną kar­
tę swej działalności, klóra obejmuje dłu­
gie łata wytężonej pracy, zrośniętej z ro­
botniczą masą Krakowa powinien otrzy­
mać sztandar z rąk krakowskiej rzeszy 
robotniczej, pośpieszyli na wezwanie.

Łańcuch wpłat powiększył się wczo­
raj o szereg nowych składek. Tow. Bu-

Kontujemy akcję przeciwpowodziową
(K) Wobec grożącego niebezpieczeń- miasta i okolic. Dlatego też obyuwis 

stwa powodzi, które potęgują dalsze partie wzywają wszystkich swych człon- 
opady śnieżne, Prezydium MK PPS ków do udziału w tej ważnej akcji, 
i PPR postanowiło zorganizować akcję Dla uzgodnienia współdziałania Ko- 
oczyszczenia ulic miasta ze śniegu przy mitety fabryczne PPS natychmiast po- 
pomocy członków obu partii i ogółu rozumią się z Komitetami fabrycznymi gajski Edmund wpłacił 200 zł wzywa- 
robotników bezpartyjnych.

Niebezpieczeństwo powodzi przez na­
głą odwilż może się stać katastrofą dla

PPR celem łączne jakcji przeciwśnieżnej 
i przeciwpowodziowej.

Troska o zdrowie publiczne

jąc tow. Szypułę Feliksa i towarzyszy 
tramwajarzy pracujących w sieci gór­
nej do złożenia odpowiednich kwot.

Tow. Michał Kopeć wpłaca 200 zł — 
i wzywa tow. tow. Kołacza Jana, Ko- 
zienia Władysława i Rugiero Adama.

Tow. Jednaki Tadeusz składa 250 zł 
i wzywa tow. tow. Rusinka Franciszka, 

każdeji chw di mogiy Synowca Józefa i Pindla Józefa.
Tow. Sapiński Ferdynand złożył 200 

zł wzywając tow. tow. Rokowskiego Ja­
na, Rokowskiego Adama, Kwapienia Jó­
zefa, Dydę Wiktora, Bieniarza Edmunda 
do dalszych wpłat.

(o. d.). W  czasie 6-eio letniej w oj- w izął również Polski Czerwony 
ny duże szkody poniosły sap lale, Do. Krzyż, szkoląc młocie dziewczęta z 
my Zorow.a i rożne ośrodki op.ekuń. prztznaczen cm na przodownee w»ej. 
cae. W  oągu awóch lat dużo odbu- skic, tak, aby w każdej chw-U mogiy 
dowało się w tej deieda-ira.e, nesiety w  swycu * wioskach udą.elać p.eirw- 
odczuwa s ę silny brak personelu le . szej pomocy. Zorgan zo*wał' rown-eż 
karskiego i pomocniczego. k.fkocygounowy kurs dla przygoto-

W  trosce o zdrow e puol czne Urząd wan a fachowego personelu dla szipi- 
Wojowódaki stara się tworzyć nowe tali.
szkoły p.eięgn.arsk e, otw era kursy Wszystko to jednak daje jeszcze 
przeszkoleń.oWę dla lekarskiego per- skromny wyniki, a w  szp.talacn, s-a- 
sonelu pomocniczego. N edawno o' cjach opieki, ośrodkach i żłóbkach w  
tworzono szkutę p elęgn-arek w T ar. oatszym c ągu brakuje personelu po- 
now.e, urządzono szereg kursów w  moentczego.
Szkole P.elęza-arek w Krakowie, u- Dlatego Urząd Wojewódzki, zadecy. 
rządzono knr's dla kąndydalek na p.e* dował otwarć e 11 Szkoły Pielęgn.a- 
lęgniarkj w żłobkach fabrycznych. rek w Nowym Sączu. Ooccn.e czyni

Prócz tego zorgan zowano kursy sę przygotowań.a aby we wrześniu 
dla lekarzy np. fizjologów j innych. 194? roku dokonać otwarca.
W akcji szkoleniowej żywy udz-ał

Z życia p a r t ii

Mówi Stercza!
Dnia 23 II. 1947 r. odbyło się walne 

zebranie Miejscowego Komitetu PPS w 
Sierczy koło Wieliczki.

Zebranie zagaił tow. Wyligała. Prze­
wodniczył tow. Pyka.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
walnego zebrania sekretarz złożył spra­
wozdanie z działalności Komitetu i ka- 
,owe. Po jednomyślnym udzieleniu ab­
solutorium ustępującemu Zarządowi 
wygłosił referat polityczno-gospodarczy

Koło Kolejowe PPS —  Dyrekcja
Ostatnio odbyło się ogólne zebranie 

członków Koła Kolejowego PPS-Dy- 
rekcja przy udziale około 300 członków.

Na zebranie przybyli również tow. 
Zajączkowski, Kierownik Wydz. Kom. 
W. K. P. P. S. i tow. Noga Przewodni­
czący Komitetu Kolejowego P. P. S.

Po zagajeniuprzez tow. mgr Malej* 
skiego, klóry omówił zadania członków

sekr. Pow. Komitetu PPS tow. Fr. 
Wielgus.

Następnie po dyskusji wybrano no­
wy Zarząd Komitetu, do którego we­
szli: tow. tow. Wyligała, jako przewo­
dniczący, Sobula jako sekretarz, Pyka 
jako skarbnik.

Uchwalono, aby przed 1 maja b. r. 
ufundować własny sztandar partyjny. 
Odśpiewaniem Czcronego Sztandaru 
zakończono zebranie.

i Zarządu Koła na najbliższą przyszłość 
wygłosił tow. Gołojucb refereat pt. „Ce. 
le i zadania P. P. S.“

Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja w sprawie wyborów do Z. Z. 
K. i stosunków wewnętrznych P. K.

Zebranie zakończono odśpiewani 
„Czerwonego Sztandaru".

Akcja oświatowa TUR-u w Jarosławiu
Towarzystwo Uniwersytetu Robotni­

czego rozwija swą pożyteczną działal­
ność oświatową także na terenie m. 
Jarósławia i powiatu jarosławskiego, 
niosąc oświatę w najszersze masy, a 
zwłaszcza w szeregi młodzieży robotni­
czej i świata pracy.

Staraniem TUR-u powstał Uniwerty- 
tet, który urządza w sali Miejskiej Ra-
dy Narodowej co niedzielę wykłady przewodzi Slowiańszczynie ■ w rozgro­

mieniu Prusaków pod Grunwaldem",
dr Jadwiga Eckcss: „Zachodnia polity- Podgórskim 1, I p.

lekcje następujące: prof. mgr Goitlried ka Piastów i wschodnia polityka Ja- 
Kazimierz wygłosił szereg odczytów gielionów" itd.
c zakresu historii na tematy: „Narzę­
dzia prymitywne z okresu prehistory­
cznego", „Technika wydobywania i 
przetwarzania surowców w starożytno­
ści", „Dzieje Słowiańszczyzny Zachod­
niej startej przez Niemców" i „Waika 
Piastów z nawałą germańską".

Prof. Adam Tabor mówił na temat: 
„Z.emia w okresie konstrukcji", prof. 
Zygmunt Schinger: „Świat organ, z- 
muw (życie biosfery)"', prof. Maksy­
milian Śliwiński: „Stosunki polsko-nie­
mieckie w literaturze’, prof. Marian 
Pałczyński: „Wielka Brytania, kolebka 
kapitalizmu współczesnego" i „U. S. A.“, 
prof. Truchanowicz Leopold: „Polska

Uwaga dozorcy domowi
Związek Zawodowy Dozorców Domo­

wych zwołuje wszystkich dozorców na 
obowiązkowe zebrania, które odbędą się 
w piątek, łj. 28 lutego o godz. 10 rano 
w sali kinoteatru „Uciecha", ul. Staro­
wiślna dla Dozorców miasta Krakowa, 
a o godz. 16-tej (4 po południu) dla 
Dozorców Podgórza w sali na Rynku

Wstęp na wykłady powyższe jest bez- Klirs dla kobtet
płatny. Członkowie TUR-u otrzymują Dzielnica 1 Spo.eczno Obywatelskiej 
po wysłuchaniu cyklu wykładów spo- Ligi Kobiet urządza kurs trykotarski 
cjalue zaświadczenia. Wp.sy przyjmuje ręczny d|a wszystkich kobiet. Zapisv:
S “ ‘«. "> •» »
wych w budynku „Gwiazdy" 1 Zw. Zaw. najewskiego 1, I p.

Płyną składki na sztandar 
M K  PPS

(K) Apel Komitetu ufundowania sztan 
daru dla MK PPS w Krakowie znalazł

K o m u n i k a t y  P a r t y j n e

i DZIŚ CAŁY AKTYW I PRA- 
,  ,  u . COWMCY WK PPS PRACUJĄ
duży oddźwięk w jz ereg a ch  towarzyszy p R z y  O C Z Y SZ C Z A N 1U  Z E  Ś N IE -  

* u u . R Y N K U  G Ł Ó W N E G O  NA
P R Z E S T R Z E N I  O D  U L IC Y  S Z E W .
SKiEJ DO ULICY WISLNEJ. 

PRACA TA PODJĘTA ZOSTAJĘ
W PEŁNI ZROZUMIENIA KO­
NIECZNOŚCI WYNIKŁYCH NA
SKUTEK KATASTROFALNYCH
OPADoW ŚNIEŻNYCH.

Komitetach Fabrycznych i Dzielni­
cowych. Zapoczątkowany łańcuch skła­
dek rpśnie z dnia na dzień.

Każdy z towarzyszy stara się choćby 
najdrobniejszą składką przyczynić się 
do przekazania sztandaru dla MK PPS, 
który jest przecież jednym z najstar­
szych w Polsce, posiadającym najpięk­
niejsze tradycje walk i pracy Komite-

UWAGA PPS-owcy 
CZŁONKOWIE WOJEWÓDZKIEJ

RADY NARODOWEJ!
W dniu 27 lu.ego 1947 o godni.

9-tej oubędzie się zebranie klubu 
Raunych PFG-owców WRN w gma­
chu  PPS, Rynek Główny 30 II p.. 
pok. nr. 49. — Obecność obowiąz­
kowa.

ODPRAWA CZŁONKÓW RAD 
ZAKŁAD. CZŁONKÓW PPS 
W sobotę 1. III. 1947 o godz. 16

w sali konferencyjnej Miejsk. Ko­
mitetu PPS odbędzie się konferen­
cja członków Rad Zakładowych 
towarzyszy z PPS.

Obecność wszystkich bezwzględ­
nie obowiązkowa. Wstęp na salę 
przez pokoj 13 tylko za okazaniem 
legitymacji partyjnej.

*
Wydział Komunikacyjny PPS 

zawiadamia, że w piątek dnia 28 
lutego 1947 r. o godz. 15.30, ul. Fi­
lipa 6. gmach ZZK odbędzie się 
Walne Zobrainie Kolejowego Ko­
mitetu PIG w Krakowie, celem 
wyboru nowego Zarządu. Delegaci 
z Kół poza miejscowych proszeni 
są o wzięcie udziału.

I
I Walne Zebranie członków PPS 
Miejskiej Kolei Elektrycznej od­
będzie się w piątek, Ł j. 28. II. br. 
w świetlicy Związkowej. Dajwór 
3, o godz. 15-tej.

•
W piątek, dnia 28 lutego br., o 

godz. 18-tej odbędzie się w lokalu 
MK PPS — posiedzene plenum 
Komitetu ufundowania sztandaru 
dla MK PPS Kraków.

*
Najbliższe posiedzenie Semina­

rium teorii socjalizmu, organizo­
wanego przez referat ideologiczny 
środowiska ZNMS, odbędzie się w 
piątek dnia 28 lutego br. o godz. 
19-tej w lokalu ZNMS. Obecność 
wszystkich uczestników semina­
rium obowiązkowa. W programie: 
referat tow. J . Olszewskiego — 
Teoria i praktyka w ruchach spo­
łecznych.

UWAGA DZIELNICA 
ZWIERZYNIEC!

Walne zebranie Komitetu Dziel­
nicowego Zwierzyniec odbędzie się 
dnia 9 marca br. o godz. 10 w lo­
kalu Komitetu Dzielnicowego. O. 
becność obowiązkowa.

Podziękowanie
Dzielnica I, XIV, XVI S. O. L. R. 

składa gorące podziękowanie Państwo- , 
•wej Drukarni Nr 3, ul. Karmelicka 34 — I 
-za wykonanie zaproszeń na swoim mą- I 
terialc na zabawę dla członków Ligi 

■Kobiet

Podziemie składa broń
(K) W powiecie myślenickim ujawnił 

się dowódca bandy „Huragan" wraz ze 
siedmioma swoimi podwładnymi. Uja­
wniający się złożyli automaiy i inną

Na terenie gminy Łososina Dolna w 
jwiecie Nowy Sącz ujawniło się trzech 

członków bandy dywersyjnej, którzy 
złożyli broń i następującą deklarację:

.Korzystając z amnestii składamy 
broń i wyrzekamy się wszelkich płotek 
Mikołajczyka, — chcemy pracować dla 
wspólnej ojczyzny".

Również w Suchej, pow. Żywiec, uja­
wniło się na tamt. posterunku M. O. 
2 członków bandy „Błyskawica".

Likwidacja bandy „Zemsta**
Oddział W. O. P. i M. O. ze Z.wado- 
a w akcji przeprowadzonej na tere 
e pow. żywieckiego zlikwidował ban­

dę NSZ „Zemsta", pozostającą pod do­
wództwem „Kopiku".

W wyniku akcji ujęto jednego ban­
dytę, a zastępca dowódcy popełnił sa­
mobójstwo. Zdobyto 1 rk:n, 3 automaty 
i inną broń

Miejski Komitet PPS zawiada­
mia. że wykupił bilety na przed­
stawienie p. t. „Promieniści" 
Grzy bowskiej na dzień 27 bm. o 
godz. 18.39. W roli głównej wystę­
puje jeden z naszych najstarszych 
i najświetniejszych artystów scen 
potskich Ludwik Solski. Szczegól­
nie po.ecamy naszym towarzyszom 
tę sztukę ze względu na jej charak. 
ter.

Poza tym zawiadamiamy, że rów­
nież wykupiliśmy bilety na „Cień" 
Niecodemiego z Zofią Jaroszewską 
w roli tytułowej na dzień 28 bm. 
na goetz. 18.30. >

j Bilety można nabyć w sekret*, 
nacie PPS pokój nr. 14.
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„W ystrzelić można naw et z klucza** 
mówi oskarżony ksiądz

fSf W dniu wczorajszym odbył -,v 
8alszy ciąg rozprawy przeciw 23 człon­
kom bandy „Salwa" przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym. W dalszym cią- 
gu zeznuwali oskarżeni Tadeusz Kaiu. 
aki, Tadeusz Pieńkoś, Stanisław Wo- 
domski, Edward Tabor, Antoni Drożdż,
Wojciech Nowak, Stanisław Leskoś, podkreślili jego specyficzny sposób . 
Komiński, Piotrowicz, Tafel, Chwali- zumowania podczas odpowiedzi dawa-

j  i Rcęhlewski.
Jednym z ciekawszych oskarżonych 

■'jest przeor Zakonu 0 0 . Cystersów, ks. 
Jurkowski, który zeznał, że z Członka­
mi bandy widział się trzy razy. Pierw­
szy raz podczas pogrzebu, zorientował 
się, że walczą oni z rządem, jednak nie 
doniósł do władz, bo nie uważał, aby 
ło należało do jego obowiązków. Co' 
do posiadanej broni zeznał, że uważał 

i zepsutą, aczkolwiek sługa klasz-
łopiy o mało nie zastrzelił człowieka, ostrym nosie i artystycznych długich 
Oskarżony Jurkowski indagowany włosach*'
'przez prokuratora stwierdza, że 
strzelić można nawet z klucza". Broń 
po wypadku ukrył w swojej celi w łóż­
ku i przybyłemu do klasztoru milicjan­
towi powiedział, że tę broń posiada, a 
t  oddaniem czekał na przyjście mili­
cjanta.

Groźba powodzi 
zmusza do zamknięcia mostów

(o. <Ł) W związku z groźbą powodzi 
Usiały zamknięte dla ruchu następujące 
mosty:

1) Most na Wiśle w miejscowości Za­
brzeg na trasie Oświęcim — Bieruń (Mi­
kołów). Objazd z Oświęcimia do Bie­
runia przez Libiąż — Chełmek — Chełm 
Maty.

2) Most na Skawie, w Zatorze na tra­
sie Skawina »— Oświęcim. Objazd ze

Obława na oszustów na „tandecie**
'(K) W trwającej obecnie akcji oczy­

szczania dzielnicy „Kazimierz*, a zwła­
szcza placu targowego „Tandeta* z roz­
maitego rodzaju złodziei, oszustów, — 
„bląszkarzy*, „kolorkarzy* i  innych, że­
rujących na łatwowierności obywateli 
krakowskich, zostali zatrzymani: Toba- 
azewski Wiktor, Nowak Mieczysław .Oz­
ga Franciszek, Włodek Edward, Palu- 
cliowski Karol, Pionka Kazimierz, Talar 
Tadeusz, Zapiórkowski Stefan i Słowik 
Józef.

Przeprowadzone dochodzenia wykaza­
ły, że wymienieni są notorycznymi nie­
robami polującymi na łatwy zarobek ze

Przed odpowiedzialnością uciekał 
przez okno

'(K)’ Społeczeństwo Krakowskie, rozu­
miejąc pracę M. O. dążące do zapewnie­
nia porządku i spokoju zaczyna coraz 
aktywniej współpracować z Milicją.

Ostatnio Sekcja Śledcza przy Komen­
dzie Miasta otrzymała wiadomość, że 
ob. Wrona Władysław, zamieszkały przy 
ulicy Miodowej 32 dokonuje napadów 
rabunkowych ze swymi wspólnikami.

Po zbadaniu informacja okazała się 
prawdziwą, znaleziono bowiem u wy­
mienionego broń krótką i amunicję. — 
Dalsze dochodzenia wykazały, że Wro-

Jeszcze o zlocie aktywistów SOK-u
(S) W dalszym ciągu naszego spra­

wozdania ze zlotu aktywistów SOK-u 
podajemy nazwiska odznaczonych dy­
plomami pamiątkowymi za udział w ak­
cji wyborczej, naszych towarzyszy par­
tyjnych. Są to Jan Błachut, Jerzy Bucb- 
holz, Stanisław Barnaś, Marian Izydor-
czyk, Czesław Dziumowicz, Jerzy Król, przemówieniu zobrazował pracę i wy- 
Waclaw Kubacki, Ignacy Łydach, Wł. silek SOK-u w akcii wyborczej, uwień- 
Molocha, Ludwik Nowakowski, Zygmunt
Porębski, Tadeusz Surma, Jan Śliwa 
|  Kazimierz Zawada.

Na uroczystość tę z ramienia .Woja

Co, gdzie i kiedy?

Sąd zamyka postępowania dowodo­
we, przyczym obrońcy wnoszą 0 zawe­
zwanie na salę lekarzy psychiatrów dla 
zbadania sianu umysłowego kilku o- 
skarżouych, a mec. Ostrowski nadmie­
nia, że jeśli idzie o oskarżonego Łabu 

nawet sprawozdawcy sądowi

nych sądowi.
Sąd jednak oddalił wnioski obrony

co do biegłych i kolejno bada świad­
ków. Zeznają więc Józef Kaleta, orga­
nista, Józef Czeczulka, kier, szkoły po­
wszechnej, któremu banda zabrała 
wszystko prócz lego, co posiada na 
sobie, meldowali się zaś, jako organa 
UH. Następuje nieco humorystyczny 
moment, gdy świadek rozpoznaje 
osk. Pokrackim uczestnika bandy

Z kolei zeznaje A. Brewczyńska, 
którą również obrabowano grożąc uży­
ciem granatu. Stefania Hajnold, właści­
cielka sklepu obrabowanego z towaru 
i kilku innych świadków.

Rozprawa odłożona została do dnia 
następnego.

Skawiny do Oświęcimia na Brzeźnicę — 
Tomice — Zator.

3) Most na Rabie w Proszkówkach na 
trasie Bochnia — Niepołomice i Bochni 
— Swinarów (Nowe Brzesko). Objazd 
z Bochni przez Książnice, Kłaj 
połomice i przez Książnice, Kłaj, Pro- 
szówki na Swinarówną.

O otwarciu normalnej komunikacji 
I zaniechaniu objazdów nastąpi oddziel­
ne zawiadomienie.

szkodą innych, uprawiający oszukańcze 
gry „Trzy blaszki*, „Kolorki* i 
sprzedający zwykły mosiądz za złoto 
i  L p.

Zdarza się również często, że oszuka­
ny obywatel prosi o zwrot paru złotych 
na powrót do domu (zamiejscowi) i zo- 
slaje bardzo ciężko pobity.

Akcja trwa nadal i ma na celu zupeł­
ne zlikwidowanie amatorów cudzych 
pieniędzy i osadzenie ich w obozie pra­
cy przymusowej. Prosi się społeczeństwo 
miasta Krakowa o udzielenie organom 
bezpieczeństwa pomocy.

RADIO
na dzień 21 lutego 1947 r. (piątek) 

Kraków. 6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dzien­
nik. 6.20 Gimnastyka. 6,80 Muzyka. 6.57 
Sygnał oaasu. 7,05 Muzyka. 7,15 Wiado.

i poranne 1 przegląd prasy. 7,35 Pro­
gram Rozgłośni Krakowskiej na dzień bie.

7.40 Koncert poranny. 8.80 In ­
formacje ogólnopolskie. 8,40 Skrzynka 
P. C. K. 8.50 Przerwa. 11,30 Kronika 
krakowska. 11,40 Rozmaitości. 11,57 8ygnał 

i. 12.00 Bicie zegara. 12.05 Audycja 
dila świetlio robotniczych. 12.35 Goedac. 

- Sonata ©p. 10. 12,55 10 minut poc. 
13,05 Audycja rozrywkowa. 14.00 

Przerwa. 14,30 Skrzynka teohnicana. 14,45 
Chwila muzyki. 14.50 Problemy dnia.

„Królowa Kinga" — słuchowisko 
dla dzieci. 15.25 Przy głośniku. 15.30 Po. 
gadanka sportowa. 15.40 Arie 1 pieśni.

Dziennik. 16,30 Audycja dla oho. 
rych. 16.45 Glos młodych. 16.55 Audycja 
dla młodzieży. 17.05 „O naszych przyja­
ciół" — audycja słowno-muzyczna. 17.25 
.Syrena przed mikrofonem". 17,55 Z ży­

cia kulturalnego. 18.00 Audycja wojsko, 
wa. 18.07 Muzyka. 18.30 Poradnik jeżyka, 
wy. 18.45 „Kraków śpiewa Pradze" — 
audycja słowno-muzyczna. 19.15 Felieton 
Stefanii Grodzieńskiej. 19.25 Koncert 
symfoniczny z Państwowej Filharmonii w 
Krakowie. W programie IX Symfonia 
Beethorena. 81.45 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy. 22.00 Kwadrans prozy „Popioły". 
22,15 Program na Jutro. 22,25 Audycja 
rozrywkowa. 22,50 Audycja literacka — 
Wiersze Stanisława, Jerzego Lecą. 23,10 
Wiadomośd dziennika. 23.30 Koncert ży. 
czeń. 23.50 Program Rozgłośni Kraik, na 
dzień następny. 23,55 Wiadomości dziiem. 
nlka, sygnał czasu, hymn i koniec audy­
cji.

W  Kinach
ad piątku, 21 lutego 1947
WANDA: Syn Pułku
ŚWIT: Siedmiu Śmiałych
WOLNOŚĆ: Koncert
GDAŃSK: Chłopiec a naezego mlaats
APOLLO: Granica
SCALA: Piętra wyże]
WARSZAWA: Gunga Din 
UCIECHA: Królewna Śnieżka

uprawiał swe rzemiosło już od 1945 
roku razem ze Stryczkiem Władysła­
wem, Kucharskim Józefem, Jaworską 
Zofią i bratem Wroną Franciszkiem, do­
konując wielu napadów rabunkowych 
na terenie podmiejskim i w okolicach 
Krakowa. Okradali nawet repatriantów.

Zatrzymany Wrona Władysław, prze­
bywając w areszcie śledczym, usiłował 
uciec, wyskakując z okna na ulicę. Zo­
stał jednak ujęty. Sprawę skierowano 
do prokuratury.

wódzkiego Komitetu PPS przybyli towa­
rzysze: zasłużony działacz na terenie 
województwa, sekretarz wojew. Włodzi­
mierz Kubicki, oraz jeden z najżywot­
niejszych aktywistów kier, Wydz. Ko­
munik. tow. Marian Zajączkowski.

Tow. Kubicki w pięknie zreferowanym

siłek SOK-u w akcji wyborczej, uwień­
czonej poważnym sukcesem oraz pod­
kreślił lojalną współpracę dwóch bra­
tnich partyj.

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

goda. 18.30 „Dom otwarty" Michała Ba­
łuckiego.

MIEJSKI STARY TEATR — dnia Mle
g. 18.30 „Promieniści", sztuka w 3 aktach 
Krystyny Grzybowskiej s  udziałem Lud­
wika Solskiego.

Przedstawienie zakupiono przez PPS.
Mała sala ■— godz. 19,15 — „Rozdroże 

miłości", sztuka w 8.cb aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u — godz 
18.30 „Rozbitki" z udziałem Jerzego L»- 
ezczyńskiego i Władysława Waltera.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul
18 stycznia 1 — Kino „Wolność") godz.
19 „Mikołaj Kopernik" Ludwika Hieroni­
ma Morstina.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, LubiCT 
48 — godz. 19 „Hrabina Marica", op. Kal- 
mana. Występ E. Gialedt i  K. Demb< 
•kiego.

SIEDEM KOTÓW — godz. 19,15 „Moja 
toua Fenelopa" komedio-rewla z 8zubar. 
tern. Orossówną I Kwiatkowską.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — godz. 17 — „Złota rybka" — 
przygody Maćka Kiesa. -

Bilety w  kasie teatru od godz. 13-ed. 
DZISIEJSZE ODCZYTY ~~

Czwartek, 27 lutego 1947 r. o godz. 18 
Doo. Dor Bolesław Skarżyński: ,„S 
hoJm" z . przeźroczami, w Collegium No­
wodworskiego, ul. św. Anny 12. Wstęp 
wolny d la  wszystkich,
HENRYK SZTOMPKA W FILHARMONII

Staraniem Państwowej Filharmonii 
Henryk Sztompka wyetąpi a  własnym re. 
cltalem Chopinowskim w niedzielę, dnia 
2 marca o godz. 12.tej w południe. Kon­
cert obudził wielkie zainteresowanie, tym 
więcej, że H. Sztompka od roku nie, da. 
wal recitalu w Krakowie.

Bilety do nabycia w biurze FUharmo. 
n il Zwierzyniecka 1 oraz w księgami 
Krzyżanowskiego. Passe.partout nieważne, 

W PIĄTEK NA „CIEŃ" 
wolne wstępy I abonenty nieważne,

Pi-zodstawieu-e „Cienia" w teatrze m. 
im. J. Słowackiego jutro, w  piątek 28. 11, 
zostało oddane w calośai do dyspozycji 
Polskiej P a rtii Socjalistycznej. Wobec 
tego wszystkie karty wolnego wstępu 
abonamenty tracą na  to  przedstawienie 
swą ważność.

Surowe kary

pomina się, że do właścicieli nierucho­
mości łub osób, reprezentujących pra­
wa właścicieli w stosunku do tych nie­
ruchomości lub też sprawujących ich 
zarząd, należy m. in. obowiązek usu­
wania śniegu z dachów.

Śnieg z dachów należy zrzucać na

za nieusuwame śniegu ,
(o. d.) Powołując się na obwieszczę- a) starannego uprząlnięcia śniegu z 

nie Prezydenta sloł. król. m. Krakowa chodników oraz usunęicia z nich złodo. 
z dnia 17 grudnia 1946 r. o regułami- wacialej warstwy śniegu przy pomocy 
nie zimowym dia miasta Krakowa szerokich a tępo okutych skrobaczek. 
(Gaz. Urz. Z. M. Nr 6, poz. 92), przy- Przy tym zabrania się najsurowiej uźy-

wania do tego celu drągów żelaznych, 
jako też siekier, rjidli itp. narzędzi, 
gdyż przez silne uderzenie z góry ty­
mi narzędziami asfaltowe i betonowe 
chodniki mogą ulec łatwo pęknięciu 
lub innemu uszkodzeniu.

b) posypywania w razie gołoledzi śłi-
podwórze i zaraz go wywozić na miej- skich miejsc wzdłuż nieruchomości pia- 
sce na ten cel przeznaczone. Zrzucanie skiem lub przesianym popiołem, 
śniegu z dachów na chodniki nastąpić Niestosujący się do powyższych obo- 
może tylko, w takim wypadku, jeżeli wiązków ulegną po myśli art. 12 wyżej 
położenie dachu nie pozwala na zrzu- powołanego rozporządzenia Prezydenta 
cenie śniegu na podwórze. Śnieg zrzu- Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 
eony na chodniki obowiązani są wla- r. oraz z uwzględnieniem przepisów 
Sciciele nieruchomości własnym kosz- dekrelu z dnia 16 listopada 1945 r. o 
tern uprzątnąć i wywieźć. podwyższeniu grzywien, kar pienięż-

W czasie zrzucania śniegu z dachów nych, kar porządkowych oraz nawią- 
na chodniki należy ustawić pa chodni- zek (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 312) w 
kach przed realnościami koziołki drew drodze administracyjnej karze aresztu 
niane, drążki itp., wskazujące na zam- do miesiąca i grzywny do 10,000 zł. 
knięcie chodników dla przejścia pubJi- albo jednej z tych kar. 
czności. Niezależnie od pociągnięcia winnych

Nadto przypomina się obowiązki do odpowiedzialności karnej, celem wy. 
wyżej wymienionych osób, a miano- muszenia wykonania obowiązków, bę- 
Wicie: dą stosowane środki przymusowe.

Czy powstanie Sanatorium  
dla wojew. Krakowskiego?

(o. a.y W dniach od 22—25 włącznie 
wicewoj. mgr M. Rubiński w towarzy­
stwie docenia Dr Horńinunga SI., Dyre­
ktora Wojew. Poradni Przeciwgruźli­
czej oraz Dr Weslrycha, Komisarza do 
walki z epidemiami, przeprowadził lu­
strację Sanatoriów: Akademickiego,
Polskiego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, Sanatorium Dziecięcego U. J. 
w Krakowie i  Polskiego Czerwonego 
Krzyża. •

Po zaznajomieniu się z pracami i 
potrzebami Sanatoriów wydano cały 
szereg zleceń doraźnych, między inny­
mi omawiano również sprawę niesienia 
pomocy ludności wiejskiej — o ile cho­
dzi o akcję zwalczania gruźlicy na wsi.
Wystąpiono również z projektem ewen­
tualnego utworzenia Sanatorium W o­

jewódzkiego dla zapewnienia mleszKaS- 
com Woj. Krakowskiego — możliwości 
posiadania większej ilości miejsc w le­
cznictwie sanatoryjnym.

W czasie pobytu swego w Zakopa­
nem Wicewoj. Mgr M. Rubiński odbył 
również konferencję z bawiącym tam 
Naczelnym Nadzwyczajnym Komisa­
rzem do spraw Walki z Epidemiami 
Dr Henrykiem Rudzińskim. Na konfe­
rencji tej omówiono sprawę wyników 
przeprowadzonej lustracji w Śanato- 
riach zakopiańskich.

W drodze powrotnej Wicewoj. Mgr 
Rubiński przeprowadził doraźną lustra­
cję agend lekarza powiatowego w N. 
Targu a przede wszyslkim interesował 
się akcią szczepienia, przeciw durowego 
na Podhalu
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Na wieczną hańby niemieckiej pamiątkę...
Osw.ęc.m! —  Za tym słowem kry- 

je s.ę śnierć i męka mii.ónów po- 
liloruiowanyeli istncń ludzk.cn przez 
bezprzykładne haruaraynstwo Niem­
ców.

OŚWIĘCIM TO W IE L K IE  
O b lK Z E żE N lE '

Dlatego tez lani w m.vjscu uświę­
conym męczeńską krw .ą k.lkuuasm  
narodów tworzy s ę dz.ś centralny 
pomn.k c.er.p en luuow Europy. Pom 
U-.k ten bęuzie trwałym ksztaiieui 
barbarzyństwa i zbroun. germanss. ej» 
która uroiim.e na un e duszy kazueeo 
51 enica. łśęuiz e tó zarazem poinu-K 
bohaterstwa Polaków, .en odwagi i 
s.ły w potężnym rucnu oporu, mora 
Uralowaia lys.ąee iuuz. od n echyb- 
nej śm.erc.. Wyszl. on. na woiuuść, 
aby stać s.ę chorążymi postępu i  
wolności i równoczesn e wyKonaw- 
c,amj testamentu poległych przywód­
ców.

C. ludze właśme przeciwko nie­
ludzkim prawom h.lierowsk eh ka­
tów, prawom zagłady i upodlenia 
ćżłow.eka stworzy ..i prawa piynące z 
s.ły i bohaterstwa, prawa, Które po­
konały okute eństwo, głód i  choronę 
w waloe o życe.

W  W ALCE O WOLNEGO  
CZŁOWIEKA

na przedprozu oświęcimskiej śm>er- 
01.

Z ruin dawnego obozu, z wandal- 
sko rozgrałnonych bloków nie zosta­
ło w e lt. Z dokumentów zbrodn. roz­
rzuconych po kątach obozu i po 
szczerym polu przez uc tkających w 
popłochu SS-manów, z bunkrów  
śm.orci, z gruzów kremator.ów j ko­
mór gaaowych gromada, s.ę dzisaj 
óbekiy muzealne dla Państwowego 
Muzeum Martyrolog-! Międzynarodo­
wej i  Polskiej,

POCZĄTEK BYŁ TR UD N Y
Dn a 14 czerwca w uh egłym roku 

przybył lu Zarząd Państwowego Mu­

zeum Martyrologii utworzony z ra­
ni, eu a M-n.steTstWa Kultury i Sztuki 
— złożony z trzech w .ęznow  ośw.e- 
cimsk.ch.

Przynyli tu, aby wypełu. ć dług za. 
c ągn ęiy wonec zmanych kolegów, 
którzy przekazał .m m-iczeo em swej 
śur.erci ooow.ązek ukazana prawdy 
o Oswięctm-u swojemu narooowi 1 
św.atu.

Morze k rw i przelane w  tym mieś­
cie sm erci mus. wstrząsnąć sum e- 
n em świata. Musi być ostrzeżeń.em 
Qia przyszłych pokoleń, jako doku­
m en t haimy n e m e c k e j.

Wykonawcy tego testamentu pod­
jęli s.ę c.ężk.ej pracy na tym pustko- 
w.u, gdzie jeszcze' unos.ł s.ę

W IE W  ŚMIERCI 1 SPOPIELAŁEJ 
GROZY

Wstępne prace rozpoczął Zarząd 
od uidaremn en a tłumom poszuk wa- 
czy złota profanowania zo-orowych 
m ógł bezmi-onnych męczenników. 
Natychminast stworzono straż och­
rony byłego obozu. Straż ta objęła 
octironę rozległego ooszaru którego 
przestrzeń wynosi 1.343 ha. Teren 
ten należał poprzedn o d0 tzw. „ln - 
teressen Geb et des K. L. Ausschw tz‘ 
Obeon.e dekretem rządu wyłączony 
jest pod budowę Państwowego Mu­
zeum Martyrologia. Samo Muzeum 
m.tścić s.ę będzie na terenie właśc-- 
wego ubozu, co stanowi 1/3 tego ob­
szaru, zaś 2/3 będą terenem gospo­
darczym, który w przyszłość da 
środki na utrzymanie tego Muzeum.

Z prac przygotowawczych zrobio­
no bardzo dużo. Muzeum rośne z 
dnia na dzień. Sale wypełniają się 
eksponatami.

OTW ARCIE M UZEUM  
wyznaczone jest na dz eń 14 czerw­
ca. .N e  jest to dala przypadku. Jest 
to .dzień pani.ętiiy dla h stor.j 0 -  
święcim.a. W  tym dn u przed 7 lały 
przyw.ez ono p.erwszy transport w ę 
żniów polskich do obozu.

Dziś histeria Oświęcimia jest ży­
wa, tak jak żywa była , w  czasach 
przemocy n.tlerowsk ej. Stworzeń e 
monumentu martyrologii polsJtej jest 
potrzebą h.storii.

OŚWIĘCIM TO WŁASNOŚĆ
I  SPRAWA CAŁEGO NARODU 

to sprawa wszystkeh tych, co obóz 
przeżyli i  tych, których najbl żsi 
strach tam życie. Żywe dokumenty 
— ludzie, w których oczach do dziś 
dnia t l i  blask przeżytej grozy prze-
m.ną. Przyszne pokoi.n a znać będą 
N enecow tylko z-, książek i z- opowia­
dali. Czas może ziagoazić ocenę nie- 
bezp.eczeństwa n.em.eck ego.

I  dlatego Ośw.ęc.m-a n.e wolno 
zapomn eć. Pamięć o n-m trwać mu- 
s na w.eczną sprawy polsk ej i na 
w.oczną hańbę n.em.eck.ej — patn ą- 
tkę!

Do utrwalenia tego żywego doku­
mentu do urzeczyw siu.en a planu 
powstań.a tam Muzeum Martyrolog... 
potrzebna jest pomoc wszystk eh w 
każdej postaci . formie. Funudsze o- 
trzymy wane przez M n sterslw© Kul­
tury . Sztuki są za małe. Do budowy 
tego monumentalnego poranka po­
trzebna jest pomoc całego społeczeń­
stwa.

Dlatego też Centralny Komitet Po­
mocy Dla Muzeum Martyrologii w  
Ośw.ęcmiu z sedzbą w Krakowie, 
przy ul. Basztowej 8 przy Zw ązku b. 
W.ężn.ów pol.tycz.nych wzywa wszy- 
stk.ch do pomocy i współpracy.

N ema chyba polsk ej rodziny, któ­
ra n e m.ałaby najbl ższych w tym 
oboz.e śm.erc... N.eina chyoa Polaka, 
któryby nie doomiał znaczen a lego 
dz eła dla sprawy n etylko Polsk., 
Słow.ańszczyzny, ale i całej Europy. 
Jesteśmy przekonań., że od pomocy 
w  budowano Muzeum Martyrolog... 
w  Oświęc.m.u n e uchyl, s.ę żaden 
Polak, któremu droga jest przyszłość 
pokoleń. M. Kieta,

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie «  tekście 

za 1 mm szpalty 15 zl Drobne ogłoszę- 
■ia za słowo 5 zl W niedzielę i święta 
i 5(l"/o drożej — I min szpalty 2(1 zł, za 
'ekstern 1 mm szpalty 1(1 :zt. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym  di ukiem 
ItH)0/# drożej.

Ogłoszenia przyjm uje Administracją 
Naprzodu". Rynek Główny 30 i upc. 

Aażnieni akwizytorzy W ydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi mieąięęznie z odbiorem w punk- 
'ach  sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
lo domu w Krakowie 35 2ł. --  na pro­
wincji pocztą 80 zł — Prenum eratę 
przyjm uje: A dministracja „Naprzodu;". 
Kraków,. Rynek Głów ny' 30 (parter). 
Placówki Sp „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni' akw izytorzy,
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
iii .Socjalistycznej. •

Uśmiechnij s ;ę

WŁAŚCIWA CENA
Znany poeta angielski Birns, spaceru- 

rnjąc nad brzegiem morza, ujrzał, jak 
pewien kupiec potknął się i wpadl do 
wody. Byłby niechybnie utonął, gdyż nic 
umiał pływać, ale na szczęścia znalazł 
się w pobliżu marynarz, który uratował 
go ryzykując życie.

Kupiec, gdy oprzytomniał, dał moryna 
rzowi szylinga. Obecni oburzyli się z po­
wodu lak niskiego wynagrodzenia, ale 
Birns zwróci! się do nich z następujący­
mi słowami: .

— Uspokójcie się, obywatelel Któż, 
jeśli nie sam uratowany, zna najlepiej 
cenę swego życia!

Rejestracja lokali użytkowych
(o. d .). Wojewódzka Komisja Lo-- 

kilow a wydała zarządzen.e o oho* 
w-ązku zgłasza® a lokali użytkowych: 
i/.Na podstaw.c art. 29 pkt. f dekretu 
r  dn a 21. A li .  1945 r. o puol cznej 
gospodarce lokalaiu, i kontroli najmu 
(Dz. U. R. P. Nr. 4 poz. 27 z roku 
1946) dla ujęcia w ew dencję wszyst­
kich lokal użytkowych na lerene  
ifi.asta Krakowa, Wojewódzka Korni* 
śja Lokalowa zarządza co następuje:

§ 1. Właścic-ele, najemcy, dzer- 
żąwcy i iu-n.i pos a-dacze łokal. użyt­
kowych w Krakowie obowązan, są:

a) zgłoś ć Wojewódizk.ej Komsj. 
Lokalowej (Kraków, ul. Basztowa 22 
11 p. drzwi N r. 95) w nieprzekraczal­
nym term u e do dn.a 15 marca 1947 
róku fakt pos-adania lokalu użytko­
wego według stanu z. d n a  28 lu.ego 
br. z podań em jego powerzchn- i 
przeznaczeń.a na przep.sauym for­
mularzu,

u opłaty admini- 
o Wojewódzkiej 
PKO N r. IV  —

b) wpłać c tytuł' 
ąłracyjwej na kon 
Kom sji Lokalowej 
1401 kwotę 200 zł.

IX  SYMFONIA BEETHOVENA
Największe osiągniecie w tym sezonie 

w Filharmonii to wykonanie IX. Sym- 
fońi’ Beethovena, k"ó.-o c..) j-łbeiizio d liii 
28 lutego o godz. 19.15 w Filharmonii, 
lidzial bierze cały zespól orkiestry i chó. 
rów w liczbie 25., oeób pod dyrekcją 
wspaniałego dyry ->nta prof. W. Bierdia­
jewa. Partie solowe odśpiewają: Z. Cze. 
pielówna (sopran), St. Hoirmanowa (alt,, 
A. Klonowski (tenor). A. Wolak (bas).

Bilety już do nabycia w biurze Filhar. 
Wonii Zwierzyniecka 1 oraz w Orbisie.

Państwowa Centrala Handlowa
maków, Basztowa 6

obniża cenę cukru
w hurcie na kr-2tO-2

zł. 166.- za kg.

§ 2. Zgłoszeń e winno nastąp:ć przez 
odda-n.e w  b urze Wojewódzkiej Ko- 
m sj. Lokalowej wypełń.onyćh fo r­
mularzy w 3 egzemplarzach, któne to 
formularze są do nabyc.a u port era 
Urzędu Wojewódak.ego tub w powyż­
szym b.urze.

§ 3. Jako lokal użytkowy uważać 
na-ieży: lokale używane główn e lub 
przeważnie jako lokale b urowe, han­
dlowe, przemysłowe, pracown.e itp. 
Obów ązek powyższy obejmuje także 
władze, urzędy, zakłady, przeds.ęb or- 
stwa i instytucje państwowe oraz sa­
morządowe, aibo pozostające pod za­
rządem państwowym, wsztlfc.e osoby 
prawne oraz stowarzyszeń a, part e 
polityczne i zw.ązk. zawodowe.

§ 4. W nn,i nlezastosowan.a się do 
tego zarządzi:® a podlegają na zasa­
da e art. 38 powołanego dekretu ka­
rze aresztu do 3 m es.ęcy tub grzyw- 
n e d0 3U.0U0 zł., lub jednej z tych 
kar niezależnie od moż?.wości pozha- 
w.en -a prawa przydz ału lokalu.

Zarządzeń e to wchodzi w życ e z 
dnem  ogłoszeń .a , obowiązuje na te­
renie m asta Krakowa.

iluprocentowe lu t t i
działu p .s e  .w RaUeatyCrt 

oferuje J ft N K O G U T E K
h rs k ó w . S iem iradzk iego  6. g-2P7

U NIEW AŻNIAM  paszport Czechosło­
wacji. wydany 7. 3. 1946 na nazwisko 
Jakub Kaiz N r 4104ł»2/3861 skradz-O- 
ny dnia 8. 1. 1947. .. 209-3

„ROZBITKI" JÓZEFA BLIZIŃSKI EGO
W REŻYSERII MARII DULĘBY

wystawia dodaleinnie Teatr Kamera toy 
T. U. B.

W . tej wesołej, nie pozbawionej aktual. 
nośoi komedii występują cod teamie Je. 
rzy Leszćzyiiaki i Władysław Wal tor. 
zbierając od krakowskiej pubiionuośe.; za­
służone . oklaskj.

Besęte z-es-polu, serdecznie przyjmowa­
nego przez widownie, stanowią pp. Wan­
da' Dobrowolska, Maria Geila, Jadwiga 
Colonna-Waleweka, Ewa Morawska, K ry. 
styna Sznerr, OTaz pp. Kazimierz Bro. 
d-Jński, Stefan Orzechowski, Tadouso 
Sohmid-t, Andrzej Szczepkowski i  Stani, 
eiaw Zaczyk.

Deko,radie Tadeusza Barweokiego.
Przedsprzedaż biletów w kasie teatru  

przy uli św. Jana  6. codziennie od goflz. 
10 do 18.80.

NOWA PRAPREMIERA W STARYM 
TEATRZE

Miejski Stary Teatr (dziża saia) wystc. 
poje w sobotę, dnia 1 marca z drugą w 
tym sezonie w Teatrzaeh Miejskich pra­
premierą. Będiaie nią trzyaktowa sztuka 
Stefana Flakowskiego dobrze znanego 

• Krakowowi autora „Jajko Kolumba" i 
„Soczewica Kolo Miele Młyn" o bohaterze 
trojańskim Odysslo p. t. „ODYS U FEA- 
KÓW".' Ten najdrobniejszy, najdowcip­
niejszy i naprzebieglejszy z bohaterów 
starożytnej Grecji jest w sztuce Fluikow- 
skiego odkrywcą i badaczem ideowych 
manowców ostatnich paru dziesiątków 
lat naszej historii. Sztukę w bogatej ob­
sadzie licznego zespołu aktorskiego i sta­
tystów reżyseruje Józef Karbowski. Na. 
ozeiną rolę gra rzadko widywany w tym 
se nnie na scenie Wladysiaw Woźnik. 
Dekoracje i kostiumy Stanisław Teiesey. 
re. Muzyka do baletów i do chórów zo. 
sta ła  skomponowana przez Steiana Kisie. 
lewektego (Kisiela,. Tańce układu Eu. 
geniusza PapHńskiego.

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH 

od dnia 23. l i .  do 1. II I .
„Pod Opatrznością" Byąek Podgórski 15 
„Pod Eskulapem" Gertrudy 1 
„Pod Murzynem" Krakowska 19
„Pod Złotym Tygrysem" Szczepańska 1 
„Pod Temidą" Długa 68 

„Pod Trzema Gwiazdami" Rakowicka 12 
„Pod Opatrznością" Karmelicka 23 
„Mariańska" Kazimierza Wielkiego 78. 
„Pod Aniołem Stróżem" Kościuszki 18 
„Im. Sw. Anny". Borek Falęoki, Głów­

na 814
„.Pod Koroną" Eynek Gł, 22

WIELKA ATRAKCJA DLA DZIECI — 
W „WESOŁEJ GROMADCE",

(w niedzielę, dnia 2- 3,''1947, gedz. 11-ta) 
Teatr dla dzieci ETPD Wesoła Gromad­

ka („Scala") wystawi w niedziele premie, 
re  sztuki dia dzieci w 4 obrasaeh. pióre 
i  reżyserii Marii BllHiaaki pt. BOBIN.
SON KRliZOE.

Sala sako.ua, podróż okrętem, egrotyes 
na wyspa oceanu z dalkimi małpkami, 
wśród dżungli, zbudzą podziw 1 zaintere. 
sowanie dzieci 1 młodzieży, a  niewątpU. 
wie i  starszych widzów.

Dekoracje projektowa! Stanisław Teis. 
sevre i  Jerzy Szeski. Muzyka A rtura Ma. 
lawskiego, tańce Zofij Lubartowskiej.' — 
Ork .ostra pod kier. Wacława Geigera,

Celem uniknięcia natłoku przy kasie 
Prosimy bilety nabywać w Składnicy 
Harcerskiej (naprzeciw Scali,.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA 
U3EZPIECZALNI

Jutro, 28 lutgo od godz. S.ej rano do 
1 marca do godz. 7,59 rano

D r O csnowska Jadwiga. Bynek Głów, 
ny 7 in. 9.

Sąd Grodaki w  Krakowie 
dn.a 20 lutego 1947 
sygn. 1 1 Zg. 25/47

OGŁOSZENIE
Nawnosiźik jatkuna Wć'lnre:cha, za- 

ni.eszkalego w  Kraków e, Brzozowa 
11, wszczyna s.ę postępowanie, ce­
lem stw.erdaenla zgonu:

z Bre.tów Rappaportowei, 
córki Mojżesza i Ryfki, lat 58. zam. 
w  Skołem; 2) Smona Jos&la Rappa- 
porta. syna Abrahama ; Fe.glL zanj. 
w Skolem. la i 60; 3) Schul.ma Rap- 
paporta. syna Abrahama i Fe.gli za. 
m.esakałego w  Skolem. lat 60; 4) Id y  
Rappaport, córk, Sćhul ma . Dory, 
lat 11, zamieszkałej w Skolem, któ­
rzy  zostali zahci w  Kraków.e—Pod. 
gorzu na PI. Zgody 13 marca 1943. 
Wzywa się osooy, któreby mogły o 
■wym.en-ionych udzel ć wadomości, 
aby w  term.nle 1 m esiąca doniosły 
o tym Sądowi.

k r  208 Sędzia Grodricij
D r Em 1 Regniewiea

Odbito czcionkami Drukarni N r I 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedea”

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 566 53

M—18583

ludzk.cn
sako.ua

